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(=) Rzym, 27 listopada. Jak Już danie- 
liśmy, w niedzielę w katedrze ów. Piiotra 
w Rzymie odbyło się uroczyste nabożeń- 
stwo za poległych I cierpiących wskutek o- 
becnej wojny. Papież zrezygnował z wszel- 
kiego przepychu i udał sie pieszo do gro- 
bu św. Piotra. Papież Pius XII przystąpił 
do pewnego konfesjonaiu, gdzie uklęknął 
| pogrążył się w dłuższej modlitwie. © 

Uroczyste mabożeństwo nozpoczeło się o 
godzinie 10-tej. Po Kwangielji Papież wy- 
=, przemówienie, transmitowane przez 
radjo. Rt 

Ojciec Świety w swem przemówieniu 
rozwijał odpowiedź na pytanie w sprawie 
zniszczenia Jerozolimy, która brzmi: Módl- 


Anglja kupuje okręty w Ameryce. 

(=) Nowy Jork, 27 listopada. Związkowe 
władze żeglugi morskiej komunikują, że 
Eden celem wyrównania angielskich strat 
w tonażu okrętowym postawił wniosek w 
sprawie kupna 8 parowców transportowych 
linji „Black-Diamond" pojemności 5.000 ton. 
ng tu o parowee, liezące już około 20 
(„Bt y ; 


Tiso I król Michał dziękują Hitlerowi. 


($$) Berlin, 27 listopada. Premjsr Sło- 
wacji dr Tiso wystosował do kanclerza 
Hitlera następującą depeszę: 

„Dziękuję Panu jak najserdeczmiej za ży- 
czenia, przesłane mojemu narodowi i mnie 
z okazji przystąpienia Słowacji do paktu 
trzech mocarstw. Jestem wdzięczny Waszej 
Ekscelencji za to, że mój naród u boku 
wielkiego sprzymierzeńca może przyczynić 
się do reorgamizacji życia politycznego na- 
modów, opartej na sprawiedliwych podsta- 
wach. Naród mój, który jako jeden z pier- 
"wsizych wystąpił z bronią w ręku do wal- 
ki o mowy pomądek, ma pełne zaufanie do 
Pańskiego kierownictwa i jest przekonany, 
że osoba Waszej Ekscelencji stanowi gwa- 
ramcją, iż zwycięskie zakończenie wojny 
przyluuesie również mojemu marodowi szczę- 
śliwą przyszłość. Tiso“. 


* * x 


Król Rumuniji Michał przesłał następu- 
Jącą depeszę: 

„Dziękuję Panu za uprzejme życzenia, 
przesłane mnie i mojemu narodowi z oka- 
zji naszego przystąpienia do paktu trzech 
wnocarstw, przyczeru wyrażaja przekonanie, 
że madejdzie przewidziana przez Pana 
szcześliwa przyszłość dla Rumunji. Równo- 
cześmie życzę Waszej Ekscelencji i marodo- 
wi niemieckiemu wszelkich pomyślnych o- 
czekiwamych rezultatów. — Michał“. 


Generał Antonescu powrócił 
do Bukaresztu. 


Bukareszt, 27 listopada. General Amtones- 
eu wraz ż towarzyszącymi mu osobami po- 
wrócił w poniedziałek wieczorem do Buka- 
resztu. Po przyjeździe generała do stolicy 

umnunji zorganizowali legjoniści pochody 
manifestacyjne. 


Ograniczenia w okresie świąt 
Bożego Narodzenia w Anglii. 


Sztokholm, 27 listopada. Anglja i pólno- 
cna Irlandja nie bedą mogły święcić nad- 
chodzących świąt Bożego Narodzenia tak, 
Jak to robiły dotychczas. Rząd brytyjski 
postamowił bowiem skreślić dzień t. zw. 

ank Holiday oraz dzień zwany Boxing- 

ay jako Święta i uznać je za dnie pracy, 
Ponieważ przemysł angielski w obecnym 
Stanie nie może sobie pozwolić na 72-go- 
uzinną przerwe. 

Pozatem podano oficjalnie do wiadomo- 
©. że w r. bież. nie bedzie żadnych ulg w 
ruchu komunikacyjnym w okresie świąte- 
Na ym, tak, jak to było w latach poprzed- 


l 


| 


Drobne za słowo 24 gr. 
Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 3 słowa) 40 gr. 


Kraków, czwartek 28 listopada 1940 r. 


Ojciec św. wzywa do modłów 


kój 
© POKOJ: 


my się za ziemie, o której sprawy za dni 
naszych toczy się szereg olbrzymich walk. 
Wojna musiała nadsjść „ale na tem je- 
szcze nie koniec. Jeszcze nie nadszedł ko- 
niec czasów. Ghrystus przyrzekł pozostać 
wśród nas. Chrystus będzie się modlił, aże- 
by jakiś lepszy porządek świata uspokoił 
namiętności i zapewnił wszystkim naro- 
dom bezpieczeństwo I źródła dobrobytu. 
OQd wybuchu wojny Papież nie ustawał 
w wysiłkach miesienia pociechy złamanym 


Nr. 277. 


ścią Bóg dopomoże nam i sprawi, że zapa- 
nuje Duch pokory. Papież wzywa wszyst- 
kie dzieci Kościoła. ażeby modliły się © 
zmiłowanie Boga nad światem. W modlit- 
wie końcowej Ojciec Święty zwrócił się z 
pociechą do wszystkich cierpiących i 
wszystkich bohaterów i prosił o cnotę mę- 
stwa, ażeby wszyscy byli gotowi da wypeł- 
nienia obowiązku i do największej ofiary 
w obronie ojczyzny. 


Ojciec Święty nawiązał wkońcu do 


ma duchu. Podnosi On swoje oczy z pelnem | wzniosłej idei, która nle pozwala żadne- 


zaufamiem ku niebu i ku Bogu, który może 
dać rozkaz uspokojenia się wzburzonym 
falom morza. 

W czasie przewidzianym swą Opatrzno- 


A ET a o n A EZM `- = 


(85) Berlin, 27 listopada. Kanclerz Hitler 
przyjął w poniedziatek w południe włoskie- 


go miin. sprawiedliwości Grandfi'ego, ba-` 


wiącege w Berlinie na zaproszenie prezy- 
denta Akademjł prawa niemieckiego. 


W czasie rozmowy, utrzymanej w serde- 
czmym tonie, obecni byli prezydent Aka- 
demji prawa niemieckiego minister 
Generalny Gubernator Dr Frank i minister 
stanu Meissner. 


Minister spraw zagranicznych Rzeszy. von 
Ribbentrop przyjął w poniedziałek bawią- 
cego obecmie w Berlinie włoskiego mini- 
stra sprawiedliwości Grandi'ego. Przy tej 


mu innemu Rarodowi uczynić tegó, czego- 
by się nie chciało widzieć u swojsgo wła- 
snego narodu, poczem wygłosił modlitwę 
o szybki powrót bohaterów z pola walki- 


Kanclerz Hitler przyjął min. Grandego. 


sposobności minister vom. Ribbentrop. wre- 
czył na polecenie Adolfa Hitlera ministro- 
wi Gramdiemu wiełki krzyż Orderu Orła 
Niemłeckiege. Przy dekoracji tej był obe- 


| ony prezydent Akademji Prawa Niemiec- 


kiego. minister Rzeszy Generalny -Guberna- 
tor dr Frank. , 

Minister Rzeszy dr Goebbels oraz mini- 
ster sprawiedliwości Rzeszy dr. Guertmer 
przyjęli w obecności ministra Rzeszy i Ge- 
neralmego Gubernatora dra Franka mini- 
stra sprawiedliwości królestwa Włoch i 
prezydenta Związków faszystowskich oraz 
korporacyj hr. Dino Grandi i odbyli z nim 
dłuższe serdeczne rozmowy. l 


i i 


Berlin, 27 listopada. Pod klerownictwem 
szefa prasowego Rzeszy, dra Ottona Die. 
tricha i współpracownika marszałka Rze- 
szy Hermana Goeringa, gen. porutznika 
Karola Bodenschatza dokonafi w ponie- 
działek przedpołudniem  przedstawicieis 
prasy niemieckiej i żagranicznej objazdu 
miejsc, które według doniesień angielskie- 
go ministerstwa lotnictwa, miały zostać 
rzekomo zbombardowane i w większej czę- 
Ści zniszczone w nocy na niedzielą przez 
lotników brytyjskich. 

W związku z powyższem, agencja Deu- 
tsches Nachrichten Büro podała następn- 
jące sprawozdanie; 

Do wycieczki tej przyłączyli się też za- 
graniczni attaches lotnictwa, wśród nich 
obaj attaches Stanów Zjednoczonych, piuł- 
kownik Wanemann i kapitan Wolfinban- 
ger. Ponadto zjawili się attaches wojsko- 
wi, wzlędnie lotnietwa: Japonji, Związku 
Sowietów, Hiszpanji, Szwecji, Węgier, Ru- 
manji, Fimlandji, Szwajcarji, Bułgarji, Bo- 
liwji i Jugosławii. ajpierw zwiedzono 
dworzec przy uł. Puckiej, w którego oko- 
licy — według twierdzenia komunikatu an- 
gielskiego — nało wybuchnąć „około 10 
bardzo wielkich pożarów. Nigdzie jednak 


aleje w Berlinie mkojo 


naia bez ZM 


nie zauważono szkód jakiegokolwiek ro- 
dzaju. spowodowanych bombami. Paciągi 
kursowały. Budynek dworca jest nieuszko- 
dzony. 

Następnym celem wycieczki był dworzec 
towarowy Lehrter Bahnhof. Mimo, że u- 
tzestnicy wycieczki przechodzili teren 
dworca we wszystkich kierunkach, nie mo- 
gli stwierdzić szkód spowodowanych przez 
nieprzyjaciela. Wyładowywanie wagonów, 
przenoszenie ciężarów przy pomocy wiel- 
kich kranów i szybowanie pociągów to- 
warowych odbywało sie normalnie, i 

Wreszcie przedstawiciele prasy udali się 
na dworzac Poczdamski, gdzie według in- 
formacyj angielskiego ministerstwa lot- 
nietwa miała trafić celna bomba. Również 
I tutaj stwierdzono, że Informacja ta jest 
zmyślona. To samo można powiedzieć o 
terenach, na których znajdują się magazy- 
ny kolejowe pomiędzy dworcami Poczdam- 
skim i Auhalekim, które miały rzekomo 
spłonąć w wyniku zrzucenia „tysiąca bomb 
zapalających. 

Mimo, że przedstawiciele prasy wyszli na 
wieżę zwrotnie, skąd mogli widzieć cały 
terei1 w szerokiem promieniu, nie zdołali 
stwierdzić śladów pożarów ani eksplozyj. 


Możliwość odstąpienia Isiandji 


na rzecz 


(= 
Emu wygłoszonem z racji otwarcia ty- 
godnia oszczędności w Glasyowie eświad- 
czył kanclerz skarbu sir Kinysisy Wood, 
Że obecna wojna jest najdroższa ze wszyst- 
kich wójen, jakie Angija kiedykolwiek 
prowadziła. 

W pierwszych dniach drugiego roku woj- 
ny wynosiły dzienne koszta wojenne-9 mil. 
jonów funtów szterlingów. Obecnie pań- 
stwowe wydatki przybrały tego rodzaju 
rozmiary, że mimo wysokiego opodatko- 


i wania, państwa nię jest w stanie m mOr- 


Ameryki. 


Sztokholm, 27 listopada, W przemó- | nialnych wpływów pokryć tych wydatków. 


Luka, jaka wskutek tego powstała, musi 
być załatana wojennemi bonami oszczęd- 
nościowemi. 

Mimo tego szczerego wyznania kanclerza 
skarbu, który żąda od narodu angielskiego 
dalszych ofiar finansowych, sprawa przed- 


stawionych przez brytyjskiego amkasadora . 
w Nowym Jorku kłopotów finansowych ' 


Anglji, wywołała w Londynie przykre 
wrażenie. 

Londyński korespondent dziennika „Nya 
Dagligt Allchanda* infomnuje na podsta- 


Nadesłane, a nie zamówione p : 
pisy będą zwracane antorom jedynie: wówczas, gdy 
dołączone zostaną znaczki pocztowe ta ópłanenie pa 
sylki 

z Odnoszeniem do domu 5 Zł 


przez Redakcję reko- 


Prenumerata miesięczna -4.50 : 
Na prowinejł dopłata 
porta. Konto czekowe: Warszawa 65 


zwrotnej. 


Niemiecko-włoskie rokowania 
przemysłowe. 


Berlin, 27 listopada. Z- keńcen, hleżą= 
cego tygodnia rozpoczną się we Włoszech 
niemiecko-włeskie rokowania przemysłowe, 
zainicjowane ze strony niemieckiej przez 
pizemysłowy związek Rzeszy, zaś ze strony 
włoskisj przez Confederazione Fascista 
degli Industriali, 

W związku z tem udaje się do Włoch: sze- 
reg przemysłowców niemieckich pod prze- 
wodnictwem kierownika przemysłowego 
Związku Rzeszy, gemeralnego dyrektora 
Zangena, natomiast na ezele przedstawicieli 
włoskich stoi prezydent Confederazione 
Fascista degli Industriali minister stanu 
Volpi di Musurata. 

Rokowania, które będą dotyczyły prze- 
ważnie uregulowania kwestyj rynkowych 
w dziedzinie 17 gałęzi przemysłu, stanowić 
bedą 9-tą sesję naczelnych organizacyj 
przemysiowych, które podjęły ścisłą współ- 
pracę na podstawie umowy z r. 1985. 


wie głosów prasy londyńskiej, jakoby lord 


| Lothian jedynie przypuszczał, iż konta am- 


gielskie w Ameryce były na wyczerpaniu 
i stwierdzają, że Anglja dysponuje nadal 
poważnymi zapasami złota i dewiz, które 
w każdej chwili mogą być oddane do dy- 
spozycji. 

„Times* dopatruje sie w powiedzeniu 
lorda Lethiana „niesłychanej odwagi”, na- 
tomiast „Daily Herald“ przyznaje się, iż 
lord L.othian dobrze uczynił, iż z taka nie- 
zwykłą swobodą wypan dzie: się o eprae 
wie, posiadającej wielkie znaczenie dla 
Jego kraju. Dotychczas nie. dyskutowano 
üa ten temat. 

O tem, jak wielka jest depresja na d- 
cińnku finansów i w dziedzinie wojskowej, 
świądczy ocena oświadczenia Kingsley 
Wodda, jaka ukazała się na łamach jed- 
nego z dzienników sztokholmskich, uzy: 
skana drogą bezpośrednią z Londynu. Oto 
członek parlamentu Wedgewood postano- 
wif zainternelewać Edena, czy Isłandj! nie 
należałohy przekazać Ameryce, aby tem 
samem ulżyć sobie w kosztach okusacji 
tej wyspy, a niezależnie od tego, by móo 
użyć stacjonowanse tam oddziały wojskowa 
dla innych ważniejszych zadań. Wedge- 
wood ma w tej interpelacji zwrócić sie ' z 
zapytaniem pod adresem Edena, ile mia- 
nowicie kosztuje Anglję obrona Islandji > 


Rosja składa kondolencje 
w Tokio. ; 


Tokio, 27 listopada. Sowiecko-rosyjski 
ambasador w Tokio Konstantyn Smetanin 
odwiedził we wtorek popołudniu minister- 
stwa spraw zagranicznych Japonji i Wy- 
razil glebokie współczucie w imieniu 
Z. R. z powodu. śmierci ostatniego 
genro ks. Kimmochi Saionji. 


Zgon premjera północnej Irlandji. 


Sztokhoim, 27 listopada. Z doniesień, nad- 
chodzących z irlandji, wynika, że zgon pre- 


Craigavona może mieć głęboko sięgające 
polityczne następstwa. - 

Lord Craigavon piastujący Od r. 1921 nie- 
przerwanie stanowisko szefa rządu północ- 
mej Irlandji, reprezentował najskrajniejsży 
kierunek sprzeciwiający sie zjednoczeniu 
hrabstw północno-irlandzkich z Eire. Był 
on główna przeszkodą kontynuowania akcji 
zapoczątkowanej w latach 1987/88 przez mi- 
mistra dominjów Malcolma Macdonalda w 
sprawie załagodzenia różnie angielsko-ir- 
landzkich i pozyskania Eire dla imperjum 
brytyjskiego. å 


Zatopienie brytyjskiego parowca 
z emigrantami. 
(=) Genewa, 27 listopada. Jak donosi u- 


rzędow.o Reuter z Jerozolimy, arowieo 
„Patria” ppjernn. 11:885 ton uległ katastro- 
fie we wschodniej części morza Śródziem- 


nego w.poniedviałek rano i na skutek eks- 


około 1.800 emigrantów. Pewna Hość z pe 
śród nich miała ponieść śmierć, 

W czasie akcji ratunkowej: mieli brać i- 
dział żołnierze brytyjscy, stacjonowani w 
Haifie. Parowiec „Patria” był dawniej wla- 
snością francuską i ostatnio został nabyty, 
przez pewne towarzystwa btytyjskie, ż 


mjera państwa północno-irlandzkiego lorda 


plozji zatonął. Na pokładzie znajdowało sią. 


młodzież nie chce zdać sobie sprawy z te- 
dości, Czego nie pojmie młody, giętki u- 
mysl, tego nie nauczy się człowiek dojrza- 
ły, a jeśli już nauczy się to bedzie musiał 
zwalczyć o wiele większe trudności. 


Nie będzie można przejść przez życie, 
chodząc do kina i zdobywając pieniądze na 
tajemniczych _ „operacja gieldowych 
produktami. Wojna się skończy, gospodar- 
ka społeczna powróci do normalnych me- 
tod, wtedy nie bedzie miejsca dla młodzie. 
ży, sprzsdającej saharyne, czy mydło, I 


Zakłamany 
patrjotyzm. 


Kraków, 27 listopada. 
W czasie wojny patriotyzm ma wielkie 
mmączemie, obee niebezpieczeństwa, gro- 
żacego z zewnątrz, wszelkie wewnętrzne 
spory i nieporozumienia tracą na ostrości. 


latego też możliwem jest, że w t zw, ga- | „3 > saa B kA l 
blnotach venah zazładają uredom | Sigkawa rzacz, żę qhloniea który a limine 


odrzuca propozycją wsnółpracy w han- 
dln ~ chętnie zajmuje się handlem pokat- 
nym. 


Kiedyś, kiedyś każda z takich jednostek 
Ko będzie żałowała straconych, lat, ale 
zisiaj perswadować młodzieży tę koniecz 
mość pracy nad samym sobą — jest rzuca- 
niem grochu o ścianę. Mgliste pojęcia o 
fałszywie ujetym patirjotyżmie kierują 
młodzież na Sieg] pijaństwa i rozpusty. 
Młodzież tu nie chcę zdać sobie sprawy z 
temo, 20, aby czegoś dokonać w Życiu Nir 
prawdę wielkiego i wzniosłego, z pełna ko- 
rzyscia dla mołeczeństwa, trzeba uczyć sią 
f kształcić. Trzeba przygotowywać się do 
tych wielkich zadań i prac, o jakich się 

mówi. . 


cielę wszystkich obozów i partiyi politycz- 
nych, zgudnie, przy Jednym stole, obnadu- 
jac nad aktealnemi potrzebami narodu ł 
Paw. t 4 le kiii 
jest. ma pozór, ale czy. tak. jest w 
śstocie? Fakt zasładania aa ka sbo- 
le obrad nie oznacza jeszcze, że dzielące 
maród na partje i obozy różnice zapatry- 
wań umilkły na zawsze i w eałej rozciągło- 
bci. Wybuchają one przy lada pposobcóc, 
stulas się powodem ustrych nieraz mepo- 
rozumień l starć. 
alk jest w „górze“ — w sferach mządo- 
wych, tak jest i w „dole“ wśród szarego 
apoleczeństwa, dnosi sie to w równej 
mierze do epałeczeństwa angielskiego, ozy 
polskiego. Szczególnie sprawa sepairywa 
społeczeństwa polskiego Jest aktualna I 
warto nad nią podyskutować. Społeczeń- 
stwo polskie jedneczy dzisiaj, obok innych. 
także i zanąirywanię na przebieg. kampa- 
nk wojeumej, eo do której panuje powsze- 
chne mniemanie, że ludzie, którzy zostali 
powołan! do kierowania nią — nie dorośli 
e r d wypadkn chodzi: 
Alo nia o to w danym wypadku e! - 
Chodzi o zasade. że patriotyzm nie powi- 
nazostań patrietyzmem słów I haseł, 
jak to było za czasów rozmaitych „bloków! 

„obozów“, ale powinien stać się natrio” 
fyzmem czynu tak, jak tego wymaga a- 
ktualna chwila, 

ajemy sobie sprwwę % tego, że poru- 
szamy bardzo dmążliwą sprawe, ale zgóry 
zaznaczamy, że nie chcemy poruszać tu 
momentów o charakterze sensacyfno-poll- 
tycznym. Chodzi mam o patriotyzm „na 
użytek codzienny", o uzgodnienie słów z 
szynami. 

Wiele np. mówi sle o armji polskiej. wy- 
chwala się męstwo żołnierzy, którzy nis 
zaopatrzeni w odpowiedni sprzet,  pozbą- 
wieni energicznego i planowo działającego, 
dowódziwa, rzucali sie niemal a golemi | MW nocy do ataku na ważne ze względów 
rękoma na czołgi. Ale nikt, poza oficjal: | wnieqnych uhkiekty w Bristolu, Przez Wil- 
nemi placówkami Czerwonego Krzyża, nie |ka godzin atakowały one bomkami pypa- 
zajmuje się żołnierzami, którzy niara2 Ja- | lającemi | wybuchaśącemi najcięższege ka- 
ko Inwalidzi hez rekl czy nopi opuso libra urządzenie portowe i przemysłowe, 
szpitale. Nikt nie podzidzie do nich na ulie | Jak również urządzemia zaopatrzenia. Na 
ey, nie zaprosi Ich na obiad czy na kolację. całym obszarze oflarą rozszerzających się 
Skromna, ubogą. prawdziwie wojenna. 8le | egnisk pożaru padły domy składowe z za- 
pay sj zj ate; pja dreina nopi surowców i urzadzeniami irish 
. Wiele mówi się o nędzy I hsznadziejnej | twórczemi, Trzy urządzenia gaztwe zosta- 
sytuacji rozmałtego tysu uekodźców, als | ŁYTZE One wialier niże z SZCŁONY pIZRZ 
kezdomno dzłoci wałosają slę pó ulicach I 
Niaraz wytworny pan ezy elegancko ubra- 
na pani z oburżeniem odnysha maia, bru- 
dna, wychudzona dłoń dzieeka, proszącega 
e wsparele. ieran mę Ma a trake 
wommowy o komisezno p jotyzmm, © 
wielkiem noświęceniu | innych teoriach, 
którę niestety pozostają 'na papierze. 

W tych warunkach dają sobie rady tyl 
aetz Tolerant wia dola da dora, 

omy i r ania, nie dają sie wyrzucic, 
dopóki nię s 


Berlin, 27 listopada. Naczelna komenda 
erm]ji niemieckiej komunikuje: 

Łódź podwodna, pod dowództwem kapi- 
tana-porurznika Schepke, zatopiła 41.400 
ton az lactoleklego tonażu okrętów 
handlowych. 


Letnictwo przeprowadziła także I w no- 
CY ma 25 W ġa skuteczne naioty odwę- 
towa na Londyn. Zwłaszcza w centrum 
mi I po obydwóch stronach , Tamizy 
zachaerwowano potężne wybuchy I pożary. 

Inne silne formacje lotników bojowych 


potwierdziły loty wywiadowcze nastepne- 
go dnia, był wlelkięm ogniskiem pożarów. 

Dalsze ataki kierowane hyły tej samej 
Rocy na kilka Innych mlast w Miudlands 
jw Angiji południowej, Skutklem nieko- 
rzystnej pogody w dniu 25 listopada dzia- 
łalność helowa za dnja była nieznaczna. 
Mniejsze formacje samolotów  kolowych 
okrzuciły bombami rozmałte ważne za 
względów wojennych objekty w Anglii po- 
łudniowej skutecznie ciężkiemi bombami. 


wedziwa n pozostajo ciche I skramną, rytyjskie porty | drogi morekie były 
Najwyżej na szorstkie słow „nie ma: | 
nie dla d adón“ sabiytnio bas w skał planowa deloj miuowana, 


yt Powodem tego było i to, że 
przecież starsi a nie młodzież — jak się 
mówi — przegrali wojnę. Im ktoś mniej 
umię, tem więcej krytykuje. Rezultat jest 
howywańć 


Sofja, 27 listopąda. Generalny sekretarz 
komisarjatu ludowego dia spraw zagrani- 
cznych Sobolew. który klerule delegacją 
rosyjska na konferęnH dunajowel, przy» 
dla s? do Bukaresztu. w nledzieię 

o Sofii. 
km przędowoą poda anp do proomo, 

on w p atek przy. wraz 
nosłem sowieckim w Sot) Eawlączewóm 


omrostu, 
z że tórzy 
lieraz ojgtec, 

adzi na 


młodzieży wsmółczesnej, a w 
kańdym razie nrzeważnej jol większości, 
praca wytłale ele dzielaj hańbą, 

O6ż w takim rasie ta młodzież robi! 

Można lą epotkać w kinach. Przychodz 
hałaśliwie, pewna siebie, dysponująca ple- 
miądzmi, zdobytemi niewiadome ie i w 
jaki enosób. Kupuje najdroższe bilety i u- 
sadawia się na najlensnych miejseach, naj- 
ohetniej w lożach i oczywlśela w dztewczę- 
vem towarzystwie. 

Wprawdzie programy współczesne nie są 
pozbawione esi e] Wręcz 
przeciwnie, nie y film jest przed- 
stawieniem jakiejś tesy umowalniającej, 
niema w nim ani za groes pomografji, ale 
na <A kina, ear = 
io wszystko skłądą sie na to. że młodzie 
nnieł myśli o samym filmie, a raczęj Q Sae 
eladach czy sasiadkac ,. Niemy widzi się 
ehłonców i dziewczeta po lóm=l/ iat 


te ma py ga da | 
Młodzież dzisiejsza przypomina kląsę u: 
priowska, która wyrwała się „za laba“ 
„e uczy ste, nie ehee zastanowić „się nad 
tem. że jęśli nawet program obecnych 
szkół mu nio odpowiada, to stoł otwarta 
droga do sarnonetwia. Jest tyle wartośeło- 
wych książek do przeczytania, tyle meczy 


de nawezenia sie! 
„Labą! trwa Jui ubył długo 


(=) Sztokholm, 27 listopadą. Ciosy, jakie 
grał maia BŚ Todta ak "Sat 
niosło miaste, które obni ` 
hampton uważane Rat jako Jeden z głów: 
nych portów angielskich i zarazem siedzi» 
ba przemysiu zbrojeniawego. posiadające. 
po Sriga znaczenie dia gospodarki wọ- 
ennej. 

Pozatęm jegt Bristol jednym z głównych 
portów E S wzbęzobm zachodzą” 
go. posiadającego doniosłą ważność dla 
pmazywozit artykułów ościowych, 
goku 1937 wyładowano w porcie bristol- 
skim prawie 3 mlijony ten wszelkiego pos 
dzaju artykułów Importow=ch. z czego o- 
koło miljon bon zbóż i maki, około 170.000 
ton paszy oraz olbrzymie ilości kakaQ o- 
woców południowych, nasion oleistych i 
innych produktów żywnościowych. Peprze- 
ia oazycy i part n aiaa wielką | 

o stasja przywozu drewna yn 
wej eras eredi bh R 


były, Jak to już doniosiono, użyto toj sā | 


pożar. Obszar ataków w Brlstólu, fak to | 9 
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iWątpimy, alby odpowiedniem dla fych | doków suchych, przyczem 
go, co znaczą lata zmarnotrawione w mło- | przygotowań miejscem były kina i restam- 


rącje onaz spotkania na plantach w tajem- 
nicy med rodzicami. Do wielkich czynów 
prowadzi droga przez wyrzeczenie się mae 
łostkowości I większości uciech przyziem- 
nych w rodzaju kisliszka wódki czy wat- 
pliwej wartości papierosa I spotkania z 
gelowe której nie ma się nic do powie- 
snia. 

Ciężka jest dola dzisiejszych nauczycie- 
fi, podobnie jak i odpowiedziulnem jest 
zadanie rodziców. Pracują oni wszyscy na 
bardzo niewdziecznej roli, która nie roku- 
je zbyt dobrych zbiorów. Ale mimo to pra- 
cą musi być dokonana. Młodzież musi nau- 
czyć Się, ©v jest w danej chwili prawdzie 
wem bohąterstwem, a co jest tylko czczą, 
pustą gadaniną i szafowaniem frazesami. 
Dzisiaj. wiekszem bohaterstwem jest odjęe 
cie sobie od ust, aby nakarmić głodnego, 
niż rzucanie szczytnych,  wielkodnsznych 
haseł, które pozostają . czem są W i- 
stocie, a mianowicie pustemi słowami, , 

Najwyższy już czas, aby zarówno starsi, 
jak i młodzież pojeli różnicę między pra" 
wótówym Ratriotyzmem a patrjotyzmem 
la łamanym. Miedzy prawdziwym czynem 
a'istem samochwalstwem. Bo ze słów je- 
szcze nikt niczego nie zbudował. Tylko x 
czynów, wielkich ezynówu= Reb. 


Łódź podwodna zatopiła 
| 41.000 ion. 


Dalsze naloty na Londyn, 


Baterję dalekonośna wolska lądowego I 
marynarki wojennej wzięły, Jak to luż do- 
nięsłono, w dniu 25 listopado wieczorem 
pa ekuteczny ogleń brytyjski konwój, 

tóry usiłował przebić siłą w zachodnią 
stronę kanału. Nieprzyjacielska obrona nie 
działała, Konwój zastał rozbity. 

Ostatniej nocy nieprzyjaciel zrzucił na 
kilku miejscach w Niemczech północno- 
zachodnich bomby, któro jednak tylko w 
jednej wsi wyrządziły nieznaczne szkody 
materjałowe, 


Nieprzyjaciel stracił wczoraj dwa samo- 


Flaty, z których jeden w walne powietrznej, 
jóden został zestrzelony przez lorję 
przeciwlotniczą. Strat po stronie Niemiec 
nie było. 


Anglicy zrzuci bomby na śródmieście 
Antwerpii, 
iafe) Bruksela 27 listopada. We wczesnychi 


angielscy nadlecieli nad śródmieście mis» 
sią Antwangii gdzie jeszcze przed kilku 
dniami zjechali się artyści i uczeni z Nie- 
miec i Belgii celem uczczenia pamięci wieł« 
kiego flamandzkiego malarza Piotra Par 
wła Rubsnsa | zrzucili szereg bomb na ob- 
jeity niewojskowe. 

Uszkkodżony został przytem sławny ma 
cały świat pomnik Pabensa na Zielonym 
Placu. Jakkolwiek wyrządzono tylko szko- 
dy materjalma i na ezczęście nie było żad- 
mych ofiar w ludziach, to jednak w Antwer- 
pii panuje wielkie oburzenie 


Wizyta dyplomaty rosyjskiego 
u króla Bułgarji. 


Delegacja rumuńska przybyła do Moskwy. 


przez króla bułgarskiewo oraz przez pro 
mjera Popowa. Wizyty te webuiły w 
społaczeństwie bułgarskiem zrozumiałe za- 
interesowanie. 

Rumuńska delegacją dla pertraktac 
gospodarczych z Rosją sowiecką opuściła 
Bukareszt, udajac sie pod kierownietwem 
P, Nemorianu da Moskwy. 


Bristol jako port i siedziba 
przemysłu zbrojeniowego. 


Jako ważny part wyładumkowy axrtyku- 
łów żywnościowych dysponował Bristol 
vowoczesnemi mięawykle obszernemi ma- 
gazynami i innemi urządzeniami portowe- 
mi, służącemi temu celowi. Na terenie por- 
tu majdują się olbrzymie zbiorniki nafty, 
będące właamaścią największych koncer- 
mów angielskich i uchodzące za jedne z 
największych na terenie Anglii. Ponadto 
znajduje się tam wielo alewatorów oraz 
chłodni, przeznaczonych do sMagasynowa- 

wszelkiego podzeju produktów żywno 


Tefaiskoć za Uiboedsiaj 
aa ardziej nowoszęsaę w 
Amgljł urządzenia portowe umożliwiają w 
uproszczany sposób łądunek wiel 
transportów okrętowych bezpośrednio m 
pokładów do wagonów kolejowych, ee ma 
szozególnie wielkie zmaczenie przy przełą- 
danku łatwo psujących sie artykułów 
kensumeyjnych. | 
Na terenie portu Bristol istnieje szereg 


1 Jotace 


odzinash porannych 23 listopada lotnicy 


BG M ME! 


baseny porów 
morskiego mogą pomieścić wielkie okręty. 
długości 250 metrów. Port lotniczy, znajdu* 
jący się w odległości 12 km od portu mor“ 
skiego, w pobliżu miasta, posiada niezwy” 
kle skomplikowaną kanstrukcję sluz woū« 
nych, które uniezależniają go od portu 
morskiego, AZ 

Towary, przybywające do portu hristos 
skiego, zaopatrują mieszkańców olbrzy* 
mich obszarów Anglji południowo-zachod- 
niej. 

Niezależnie od tego jest Bristol „Znany 
jako jedna z wybitnych siedzib angielskie" 
go przemysłu lotniczego, W zakładach 
„Bristdl-Aeroplane-Works* budowane sē 
gmane FEN bombowe typu Bristol 
Blenheim, będące, jak wiadomo, jednem 
z najbardziej znanych typów samolotów 
używanych przez lotnictwo brytyjski® 

We wspomnianych fabrykach w Bristolu 
konstruowane są przedewszystkiem silni 
lotnicze, W okresie pokojowym zażywały 
zakłady „Bristol-Aeroplane-Works* sławy. 
naj większych angielskich wytwórni sama- 
lotów. Zakłady i fabryki w Bristolu do" 
starczają motory lotnicze najważniejszy: 
fabrykom przemysłu lotniczego w. Anglji- 
Wreszcie w Bristolu czynne były liczne fa- 
bryki amunicji wszelkiego rodzaju. 

W fabrykach broni w Grantham, które —* 
jak to donosi miemiecki komunikat wojew 
my z dnia 25 listopada br. zostały skutecz 
nie zaatąakowame przez lotnictwo niemie- 
ckie — sporządzano w pierwszym rzędzie 
karabiny ręczne i maszynowe. Poważne 
zmaczemie przypisuje się tej fabryce, bo 
wiem zaopatrywałe ona lotnigtwo -brytyj" 
skie w specjalnej konstrukcji karabiny me 
szynowe. 


Liczne ataki włoskiego 
lotnictwa, 


Ponowne bombardowanie Korfu, 


Rzym, 27 listopada. Włoski komunikat 
wojskowy z wtorku brzmi nastepujacm 
Glówna. kwatera armii włoskiej komuni 

uje: 

Na froncie greckim niepreyjacielskie od- 
działy, które wyłąduwały na wybrzeżu 
Epiru zostały częściowo, zniszczona a czę 
ściowo wzięte do niewoli wraz z bronią. , 

Włoskie lotnictwo, współpracując z ei" 
łami ladowemi, przeprowadziło nad całym 
obszarem operacyjnym liczne ataki. Mo- 
sty. kolumny samochodowe i miejsęa kon- 
sentracji wojsk nieprzyjacielskich zosta” 
ły poddane bombardowaniu badź w niskiok 

bądź też w lotach nurkowych 
wzdłuń doliny, rzeki Kalamat._w Arta, ju 
również pod Perati i Erseke, Forty wyspy 

Korfu zostały ponownie zkomkardowane 
i trafione, przez co spowodowano poteżme 
pożary 1 "wybnołiy.  Wiescy I 
strzelili nad Durazzo uwa samoloty typu 
„Blenheim“. 

ieprzyjacielskie samoloty zaatakowały 
Leros i $tamnalie. Kilka budynków sosta- 
ło uszkodzonynh, w tem tylko jeden c pew- 
nem znaczeniu wojs owej, Niema za- 
bitych ani rannych, Pięć nieprzyjaciel: 
skich samolotów zdatało zestrzelonych w 
nłomienlach przez artylerję przeciwiotni- 


rzą, 

w Afryce wschodniej atak nieprzyjaciele 
skich zmotoryzowanych jednostek w strefie 
Babderat i w Ghir-Ghir (Setobatib) zostal 
szybko przez włoskie wojska odparty. Kil- 
ka nieprzyjącięlskich samochodów wpadło 
w ręcę Włochów. 

Nieprzyjacielskie samoloty  zwnuciły. 
bomby na Assab, które spowodowały zabi- 
cię jednej osoby, zranienię czterech i lok- 
ką szkodę materjałową. 


Oświadczenie nowego premjera 

egipskiego. 

(-=) Rzym, 27 listopadu, Nowy promjer 
egipski Sirry Pasza złożył w poniedziałek 
popołudniu pierwsze oświadczenie rzadu- 
we przed parlamentem, m 

Puruwaedni KE: egipski — oświadczył 
promjer — dzięki cierpliwości, rozumowi. 
wy trwałości i śmiałości, pokonał wszystkie 
ciężkie przesilenia, jakie zmuszeni byliśmy 

rzeżyć, Patriotyzm eginski — mówił dalej 
Sirry Pasza — jest nadlenezą gwarancja 
jedności narodu, oraz wolmości i miepodle- 
głości kraju. h 
, Mowcą wyraził następnie życzenie kon- 
tynuowania polityki poprzedniego zabine- 
tu: Program nowego rządu jest zawarty 
w mowie tnonewej. Obecna sytuacja, oraz 

ości, w jakich zmajduje się kraj, po- 
wodnią konieczność zjednoczenia się całe- 

o nar oraz wielkiej ostrożności diia- 

nia. 


Sygnały S. Q. $. na morzu. 


(=) Nowy Jork, 27 listopada, Jak infor- 
mują z Waszyngtonu, angielski statek 
frachtowy „Port Hobart“ (7,430 br, t. r.) 
zawtakkowanmy został przez statek wojenny 
w odległoświ 500 mil morskich na północny 
wschód od Portorico i prawdopodobnie ga- 
topiony, 3 

Amerykańska Krótkofalówka radjowa 
Mackay informuja o przejęciu srgmałów 


ama  nadj a 
tegoż statku o wympatrzemiu pọ- 
dejrzamego okretu. 

„Radjostacja Maekay — wedlug donieele- 
mia Reutera z Londynu — przejeła sygnae 
ły S. O. S. brytyjekiege narewca „Tamplge 
Inn" pejammości 5,200 tan, który zakomnpie 

, że jesi atakowany przez pewną boii 
podwodną. ź 


j 
( 


Z DNIA. 


Ugoda. 


Sprawa pani Klapsikowskiej z gospoda- 
rzem domu, w którym mieszkała, dr. Raj 
furkiewiczem, ciągnęła się oddawna. Pani 
Klapsikowska miała gospodarzowi za gte, 
że mie czynił w jej mieszkaniu remontów, 
że łazienka jest niedoużycia, że piece kop- 
ca, że karaluchy wychodzą z nor niepunke 
tualnie w różnych porach dnia, zamiast 
trzymać się pewnej godziny, że jakiś baset- 
lista grywa „Mondscheimsonate' na dru» 
giem piętrze, jednem słowem bardzo wiele 
poważnych zarzutów. na które Rajfurkie- 
wicz odpowiadał sterotypowem: 

— To mnie, proszę pani, nie obchodzi, to 
należy do lokatora, nie mam tu nic do po- 
wiedzenia i żegnam! . 

Oczywiście, że Klapsikowską trafiał szlag 
raz poraz, u Rajfurkiewicz również pienił 
się jak najlepsze przedwojenne mydło. 

Wkońcu za niezapłacenie jakiegoś czyn= 
szu i za potrącenie remoniu od tegoż czyn 
szu przez Klapsikowską doszto do rozpra- 
wy sądowej, 

Całą sprawę poruszyła urażona lokatora 
ka wysoce taktownemu adwokatowi, odzna» 
czającemu się łagodna i powiedziałbym pre- 
rafaelicką powierzehownościa, ozdobioną 
małym blond wąsikiem i parą sympatyce= 
nych oczu 

— Tylko proszę pani nie zadrażniać! ra» 
dzit przystojny mecenas. Pani wie jucy są 
właściciele domów? Nie ośmielę się ich na 
zwać po imieniu w pani obecności. A zwła- 
szcza Rajfurkiewicz jest twardym orze= 
chem, nie należy go jednak rbzjuszać, bo 
będzie pani robił jeszcze niejeden figiel i 
co pani z tego przyjdzie? Otóż proszę par 
ni miałem z nim rozmowę prywatną i ue 
staliliśmy, że na prayszłej rozprawie zawrą 
państwo przed sądem ugodę. Wszystko 
grzecznie, uprzejmie, bez żadnych tarć, po= 
lubownie, w rękawiczkach i wszystko się 
załatwi! 

Klapsikowska słuchała wyrzucając ze sies 
bie jeszcze resztą jadu na kamienicznika — 
krwiopijcę. Te same mniej więcej określe= 
nia i żale wypowiadał zapewne Rajfurkie- 
wicz przed swoim adwokatem, nazywając 

- enowu Klapsikowską ordynarną pijawica, _ 

W końcu przyszedł dzień sądu i rozprawy. 
Przystojny mecenas w dalszym ciągu sta» 
rał się wpływać na swoja, klientke uspoka- 
jajaco. i 

— Tylko bez denerwowania się, bez uży” 
wania grubszych słów, uprzejmie grzecznie, 
w rękawiczkach, 

Praeciwna strona zdawała się również o- 
panowywać swoje nerwy, chociaż rzucała 
oczyma iskry, od których zapaliłaby się 
każda stezecha. słomiana. -Obie strony melty 
w ustach jakieś niesformuiowane jeszcze 
przekleństwa, 

Wkońcu odezwał się sędzia, niby dobry 
ojciec rodziny, który chce pogodzić powa- 
śnione dzieci. 

— Proszę państwa, proponuję zawarcie 
polubownej ugody z tem, że pam doktór 
Rajfurkiewice, jako właściciel domu ponier 
sie połowę kosztów remontu, drugą zaś pos 
łowę poniesie lokatorka mani Klapsikow= 
ska, — a zwracając się do przystojnej blon= 
dynki reekł: 

— Zgadza się pani na podanie dloni stro- 
nie przeciwnej? 

Klapsikowej zawrzało. 

— Niby komu mam podać rękę? — za 
pytała łamiącym się ze złości głosem. 

— no, panu doktorowi Rajfurkiewi= 

czowi! 4 

„ — Temu tobuzowi z pod ciemnej gwiazdy, 
który szykamuje swoich lokatorów, szanta- 
žuje ich na wszystkie sposoby, stara się wy” 
cisnąć od nich ostatnie precioza rodzinne, 
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ostatnie kilkanaście karatów, żeby paść 


niemi swoją zatraconą rodzinę? 


— Zwracam pani uwagę, że nie można o- 
brażać strony przeciwnej! — rzekł sędria, 
ale nie skończyi jeszcze, gdy z drugiej stro= 
ny sali, ryknął Rajfurkiewicz jak ranny 
bawół: 

— Panie sędzio, zamknij pan tę megierę, 
która wcisnęła się do mojego domu, jak ja» 
kie robactwo, cholera lokatorska, zaraza z 
pierwszego piętra! 

Sędzia począł machać rękami i krzyczeć: 

— Zwracam państwu uwagę. że będziecie 
odpowiudać za wzajemne obrazy. 

— Nie pozwolę robić z sali sądowej kar= 
czmy. Proszę się natychmiast uciszyć, — 
ryknął sędzia. 

Obie strony uczuły się oczywiście niezwy- 
kle dotknięte temi słowami. 

, — Cóż to nie będzie można wyrazić swo- 
jego zdania o takim patałachu? — krzy 
czała_ Klapsikowska. 

— Będzie mi 


pan zabraniał mówienia 
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prawdy dlatego, że się pan ubrał w toge | ten jeszcze okropniejszy zamach, wykona- 


i czapeczkę? Niedoczekanie! — krayczał 
kamienicznik. 

Podczas tej wymiany dań obaj adwoka- 
ci targali swoich klientów za poły, nie mo 
gac zresztą cofnąć ich słów. Mecenas z pie» 
knym wąsikiem szepiał pani Klapsikowe 
skiej słowa uspokojenia do ucha, ale to też 
nie nie pomagało. 

Wkońcu mimo miotunia się sędziego i 
dyplomatycznej interwencji obu udwoka- 
tów, obie strony tym razem owiane jakimś 
duchem solidarności rzuciły się na repre- 
zenianta Temidy. r 

Widząc to przystojny mecenas zatarł 
ręce: 

— No, wkońcu doszło do ugody, wprawe 
dzie nie tak, jak sobie to wyobrażałem, ale 
bądź co bądź zjednoczyli się chociaż przes 
ciwko sędziemul! 

Krewcy adwersarze mieli nastepnie dużo 
oreu rozmyślać nad ugodą siedząc za krat= 

ami 

>é z 


Nomura ma złagodzić naprężenie 


Tokio, 27 listopada, Mianowanie dawnego | Waszyngtonie 


ministra spraw zagranicznych Japonji 
admirała Nomury nowym ambasadorem w 


Admirał Kichisaburo Nomura, obecny 
ambasador japoński w U. §. 


Jest obrszernie 
przez iizienniki japońskie, 

Wyraża się nadzieję że mianowanie to 
przyniesie daleko idące poprawienie napre- 
żonych stosunków między Japonją a Sta- 
nami Zjednoczonemi, przyczem wskazuje 
się na to, że Nomura swego czasu był at- 
tache marynarki w Waszyngtonie i miał 
wówczas sposobność zawrzeć bliższą zna- 
jomość z wieloma politykami amerykań- 
skimi. Podczas swej służby w Waszyng- 
tonie Nomura poznał również prezydenta 
Roosevelta. 

Japońska agencja iuformacyjna Domei 
oświadcza, że z uwagi na krytyczne sta- 
djum między Japoują a Stanami Zjedno- 
czonemi, na następcę dotychczasowego am- 
hasadora japońskiego w Waszyngtonie 
Harinouchi została wybrana osobistość 
wielkiego kalibru“, 

Dziennik „Asachi“ jest również zdania, 
że Nomura jest najodpowiedniejszym czło- 
wiekiem, aby mu powierzyć poiuformowa- 
nie Stanów Zjednoczonych o planach ja- 
pońskich co do odbudowy strefy wschod- 
nio-azjatyckiej. 

Równocześnie dziennik „Asachi“ publi- 
kuje spraw nie swego korespondenta 
nowojorskiego, który zaznacza, że miano- 
wanie Nomury z uwagi na jego osobiste 
znajomości zostało przyjęte bardzo życzii- 
wiie, aczkolwiek koła amerykańskie w żad- 
nym wypadku nie wyraziły zdania, iż samo 
przybycie admirała już spowoduj 


omawlane 


] duje rzeczo- 
wą pupvrawę stosunków japońsxo-amery- 
kańskich. 


Oburzenie we Francji z powodu ataku 
na Marsylję. 


(=) Genewa, 27 listopada. Cała prasa 
francuska terenów nieokupowanych kwali- 
fikuje fakt bombardowania Marsylji przez 
samoloty anylelskie, jako zbrodnię nie do 
darowania_ 

„Moniteur“ zwraca uwagę, że wszystkie 
ciosy jakie dotykają pokomaną i roubrojo- 
mą Francje w jej tragicznej sytuacji po- 
chodzą od Anglji, Po Oranie i Dakarze na 
liście ofiar angielskich należy również u- 
mieścić Marsylję. Londyn obłudnie oświad- 
cza, że chce tylko dobra Francji. Tyrucza- 


sem. ciosy wymierzame przez Amglje spa- 
dają wyłącznie ma Francję, a jej kierujący 
mężowie spotykają sie codziennie z obelga- 
mi ze strony emigrantów. 

„Czy można się więc dziwić, że ten mowy 
cios, wymierzony tym razem już nie w 
kolonje francuskie, ale w kraj macierzy- 
sty, po pierwszym okresie zaskoczenia wy- 
wołał powszechne głębokie oburzenie. Po 
atakach na Oram i Dakar, Anglicy wysu- 


neli kłamliwe. pozory. Jakiż kłamliwy po- 


mór może obecnie przytoczyć Londyn na 


ny na ludność Marsylji, przyczem wśród 
ofiar zmalazły się także kobiety. Cały 
świat wydał już swój wyrok na Amglję. 

„Journal“ również podkreśla, że opinja 
publiczna przyjęła z zaskoczeniem i obu- 
rzeniem wiadomość o bombardowaniu 
Marsylji przez samoloty angielskie. Mar- 
sylja jest miastem otwartem. 


Zgon lorda Rothermere. 


Nowy Jork, 27 listopada.. Onegdaj zmarł 
ma Bermudach lord Rothermere „król“ 
prasy angielskiej, kłóry od maja znajdo- 
wał się w Ameryce w specjalnej misji. 


Lord Rothemere 


Nazwisko lorda Rothermere jest. dobrze 
zr.ame ma całym Świecie. Był on właścicie- 
lem wielkiego pisma „Daily Mail* oraz 
wielu innych, a także wielu dzienników 
prowincjonalnych. Uchodził om za „króla“ 
prasy angielsziej do czasu, gdy Kanadyj- 
czyk lord Beaverbrook nie stworzył w 
„Daily Express* groźnej konkurencji. 


Pożary w Miechowskiem. 


(Zet) Miechów, 27 listopada. W Galewi- 
cach, gm. Łetkowice pożar zniszczył dom, 
stodołę ze zbiorami i zakhudowania gospo- 
darcze Kazimierzz Gawła. Straty około 10 
tysięcy zł. — W Karwinie, gm. Wierzbno 
spłonęła stodoła ze zkiorami Małgorzaty 
Konina. Straty 5 tysięcy zł. — W Lelowi- 
cach, gm. Pałecznica spaliła się również 
stodoła ze zbożem Franciszka Nowaka. 
Straty 4 tysiące zł. ` 

Stręgoborzycach, gm. Wawrzeńczyce 
(now. Miechów) spalił się dom mieszkalny, 
stodoła ze zbiorami i zabudowania gospo- 
darcze Zygmunta Walezyka. Pastwą ognia 
padły również narzędzia rolnicze i sprzęty 
domowe. Z inwentarza żywego spaliła się 
krowa. Pożar powstał wskutek zbrodnicze” 
go podpalenia. 


Z żalu za skaleczenie dziecka 
popełnił samobójstwo. 


(Zet) Jędrzejów, 27 listopada. Niedawno 
don"siliśmy o znalezieniu w issie mnichow= 
skim w powiecie jędrzejowskim trupa męż- 
cryzny, wiszącega na drzewie , 

Jak wykazało dochodzenie, denatem był 
wysiedleniec z Poznania, zamieszkały w 
Sudole, gm. Przysław (pow. Jędrzejów), 
Micha? Tomaszewski, Tmaszewski nieu. 
myślnie skaleczył w rekę swe dziecko, a 
wypadek tem tak deprymująco podziałał na 
niego, że popełnił samobójstwo w lesie, 


UKOJENIE. 


Była niedziela, taka smutma, listopado- 
wa miedziela. Żaden promyk słońca nie 
zdołał się przedrzeć z poza ciężkiej opony 
chmur. deszcz padal, niby mie, zda sie, 
jakoby nad całym Światem zawisł cieżuć 
smutku. 

A może to tylko w oczach Hianki świat 
tak ponuro się przedstawiał? Wstała zme- 
czona, pełua gryzacych myśli, które jak 
lawina załewały jej umysł, duszę zaś nie- 
pokoiło wspomnienie minionych lat, tak 
dawnych a jakże bliskich. 

— Boże! Dlaczego nie można zapomnieć? 
Dlaczego nie można wydrzeć z myśli i 
serca tego, co było kiedyś takie jasne, ta- 
kie promienne? Dlaczego wraca tak upar- 
cie po tylu latach. jak męcząca zmora, 
szaąrpiąc dnszę na strzepy? 

Hanka płakała bez łez, jak płacze ten 
oto poranek bez deszczu. Machinalnie za- 
częła się ubierać, nie odpowiadając me- 
Żowi na uprzejme dzień dobry. Przy śnia- 
daniu nie rzekła mu jednego dobrego sto- 
wa, bo poco? Czy ją zrozumie? Ach. gdy- 
by tak można wszystko mężowi powie- 
dzieć. Gdyby nie było scen zazdrości, dą- 
sań i wymówek — może lżej wlókłby się 
ten bezbarwny żywot, pelen niedomówień. 
hipokryzji i przymusowego kłamstwa. _ 

araz po obiedzie, którego prawie-że mie 
tkneła, wyszła na spacer, ot tak bez celu, 
byle gdzieś iść, Maż nie nytał dokad idzie, 
za eo była mu bardzo wdzięczna. Może do- 
myślał sie rozterki jej dnszy i nie chciał 
pytać, bo poco mącić ciszę i spokój? Wszak 
kocha ją bardzo i bezgramicznie jej ufa. 
Co było w jego mocy uczynił, ażeby była 
szczęśtiwą. Szczęście? — zastanowił sie. — 
Czy można znaleźć prawdziwe i trwałe 

zęście? Lecz szczeście, to rzecz proble- 


maltyczna. Jedna strona tworzy je, by 
druga miała co burzyć, czyli możnaby 
rzec, że djabeł peta się miedzy ludźmi, ma- 
iąc z tego uciechę. 

„W pewnej chwili staje Hanka przed cu- 
kiermią, odezwał się w niej głód. Wstępu- 
je. wypija kawe, a zamówione ciastka ka- 
że zapalkować i idzie dalej, Deszcz wyraź- 
nemi kroplami daje znać o sobie, przyspie- 

l! sza kroku, teraz znajduje się p szpi- 
talem i widzi ludzi, znikających w tym 
przybytku prawdziwej nędzy. Machinalnie 
wchodzi i ona wraz z niemi. Zasadniczo 
nie lubiła szpitali, pamiętne jej były chwi- 
le czasu ostatniej wojny. 

Hanka na to wspomnienie wzdryga się, 


lecz idzie, jakiś pęd pcha ją dalej. Mija 


długi taras, wąskie podwórko, potem ko- 
ściółęk. Tu już na dobre deszcz się roz- 
padał. Ani spostrzegła, jak wraz z kilkor- 
giem osób znalazła się w niskim baraku 
szpitalnym. Czuje się tu jak „intruz“. Prze- 
cież nie zna tu nikogo. Nikt tu na nią 
mie czeka. 

Poco. właściwie tu przyszła? Jak auto- 
mat przesuneła się przez salę, widzi, że 
przy każdem łóżku chorego siedzi ktoś z 
rodzimy, znajomy lub krewny, słychać 
przyciszone głosy. przerywane niekiedy 
bolesnem westchnieniem chorego. Strasz- 
mie tu smutno. chociaż wszyscy wysilają 
się na uśmiech. — Ach, gdyby tak móc 
sie wypłakać do woli i zrzucić z siebie ten 
ciężar smutku, jak oto ten pułap nieba 
zrzuca w strumieniach wody ciężar zwi- 
sających chmur, możeby to przyniosło tak 
pożądamą ulge? |, s 

Przemiłe szarytki, jak anioły skrzydlate. 
cicho, prawie bezszelestnie krecą się wśród 
chorych usłnżme, cierpliwe. Hanke dławi 
ta atmosfera szpitalna, pragnie uciec stąd 
jak majrędzej. Już jest na progu. gdy uszu 
jej dobiega gdzieś z głębi sali żałosny 
krzyk dziecka: 

— Totusiu (eiotnsiu) nie odchodź; ja nie 
chcę, abyś odeszła. 


Odwraca się, słucha, skąd głos pochodzi 
i oczy jej spotykają się z parą wylękłych 
oczu jakiegoś malca, który nie przestaje 
jej wzywać. P.: . 
Ja? — pyta Hanka na migi. Dziecko 
przytakuje głową. Pospiesznie tedy zbliża 
się ku niemu, siada obok i wręcza mu 
ciustka, błogosławiąc chwilę, kiedy je ku- 
piła. Malec natychmiast zabrał się do nich, 
wyrażając swoją radość temi słowy:  , 

-—- Jak ja sie ciese ześ przysłaś i coś mi 
psymiesłaś. Tak balłdzo, baldzo chciełem 
zebyś psysła. — Hanka patrzy w bledziut- 
ką, jak opłatek twarzyczkę dziecka, o du- 
żych niebieskich oczach i tak ujnrującem 
spojrzeniu, że czuje, jak coś taje w jej ser- 
cu i wyrywa się nazewnątrz, a chłopczyk 
p przestaje szczebiotać, czepiając się jej 
rąk: A 

— Plawda, że ty jus zawse do mnie psyj- 
dzies, Totusiu, plawda? e 

Hanka, całą siłą woli panuje nad sobą, 
a zwracające się do sąsiadki małego, pyta: 
Co to za chłopczyk? Czyj? 

— To pani nie jest jego ciotką? — pyta 
zdumiona. 


— 1e. 
— To dziwne, — mówi chora, — mały już 
od dłuższego czasu wypatrywał jakiejś 
cioci, która ma mu przynieść wiele do- 
brych rzeczy, a poliem zabrać go stad. — 
Bo prosże pdmi, jest to sierotka, której 
nikt mie odwiedza i zdaje mi się, że już 
przeszło rok tu leży i wciąż na kogoś 
czeka. 

Naprężenie Hanki dosięga punktu kul- 
minacyjnego i nie chcąc robić na sali wi- 
dowiska z siebie, wprost biegiem leci na 
kurytarz i tu wybucha spazmatycznym 
płaczem. Czyjąś dłoń pieściwie spoczęła na 
jej ramieniu, ~- A 

— Nie trzeba płakać, — słyszy łagodny 
głos -— może to nie grożnego. 


Była to szarytka, siostra Józefa, która. 


widząc, że nie prędko uspokoi _płaczącą, 
poprosiła ją do swego pokoiku. Tu dowie- 


działa się Hanka, że Alojzy, tak zwał sie 
mały, niema rodziców, jest zupełnym sie- 
rotą. Przywieziono go tu ze Śląska. a po- 
nieważ nie widać rezultatów leczenia, będą 
zmuszeni odesłać go zpowrotem tam, skąd 
przybył, Malec chory jest na ciężką gruż- 
licę kości, zaledwie usiąść może, a o cho- 
dzeniu niema mowy. Codzień biedactwu 
wypatruje, czy ktoś do niego nie przyj- 
dzie i stale się skarży, że go nikt nie ko- 
cha. Lepiej, żeby go Bóg zabrał do sie- 
bie — zakończyła siostra Józefa smutną 
historję sierotki. 

Uspokoiwszy się nieco, Hanka wraca do 
malca, który garnie się ku niej, całując 
gdzie popadnie. dając upust swej dziecin- 
nej miłości urojonej „Totusi“. Pocałunki 
te, jakoby wezłami krwi złączyły ich obo- 
je. Hanka spostrzega, że dziecko to stało 
się jej ogromnie bliskie, takie kochane, 
niemal swoje. To też z ogromnym smut- 
kiem opuszcza szpitalną salę, lecz tylko 
do jutra. 

— Do jutla, do jutla — słyszy za sobą 
nieszczęsny głos dziecka, 

Deszcz ustał na dworze. Szary pułap nie- 
ba przedzierżgnął się w cudowną szafiro- 
wą toń, zdobną w migotliwe złociste gwiaz- 
dy. Hanka wracała do domu, lecz z jakże 
innem uczuciem. Oto zmora duszących 
wspomnień ustąpiła tkliwej miłości dla 
nieznanego dziecka., które obrało ją sobie 
za opiekunkę, Hanka czuje, że niepodob- 
na by było zwolnić sie jej z tej opieki, ma- 
lec dobrze trafił i dobrze na tem wyjdzie. 

Za każdym pobytem w szpitalu czy z za- 
kupami dla Lolusia, zmniejszał się zasięg 
własnych udręczeń Hanlki. ustępując miej- 
R SPEC U obowiązkowi na rzecz sie- 
rotki, > 

A kiedy nadeszły dni ciepłe, słoneczie. 
Loluś opuścił barak szpitalny i po raz 
pierwszy cieszył się widokiem gór i sloń- 
ca, które miało powrócić mu zdrowie. 


Anna Kozłowska. 
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KRONIKA W Warsz 


Mieko na kartki dla dzieci 
do lat 3. 


Kraków, 27 listopada. Stadthaupumann 
Krakowa Schmid wydał w dniu 75 lietopa- 
EM gon r. obwieszczenie następującej 


: 

Celem prawidłowego rozdziału mleka 
przez wyznaczone mleczarnie zarządza się 
co następuje: | A 
„ 1) Z początkiem miesiąca grudnia 1940 o- 
trzymają wszyscy obywatele Państwa Nie- 
mieckiego i osoby narodowości niemiec- 
kiej oraz cudzoziemcy, zrównani z obywa- 
telami Państwa Niemieckiego, równocze- 
śnie z kartami żywmościowemi karty mis- 
czne. które jedynie upoważniają w przy- 
szłości do poboru mleka w sklepach sprze- 


daży. 

Ttość rozdzielanego mleka podaje karta. 
Dzieci poniżej 0 lat otrzymają podwójną 
Ilość, na którą wydaje sią dla uproszcze- 
nia sprawy dwie karty: 

wte dodatkową dla dzieci wydawać 
będzie Biuro Rozdawniotwa kart Żywno- 
ściowych w Ratuszu na parterze. Potrzeb- 
ne dowody dla wykazania uprawnienia 
db: turi irona ih 
ydawanie kart żywnościowych na gru- 
dzień 1940 r. następuje według planu za- 
wartego w mem obwieszczeniu z dnią 24 
paździermika 1940 òd dnia 25 listopada 1940 
w czasie od godz. 8.80 do 12.30 i godz. 15 do 
18, a w środy i soboty w godzinach od 8 


do 13. 

2) Dzieci ocókh nie miemleckich poniżej 

lat — z wyjątkiem żydów — otrzymaja 
karty mleczne dla poboru po *2 litra mle- 
ka dziennie dla jednego dziecka. Osobom 
obowiązanym do ich utrzymania wydaw 
się będzie karty mleczne równocześnie z 
kartami żywmościowemi we właści 
Urzędach Obwodowych po uprzedniem zba- 
daniu uprawnienia. 

2) Do rozdziału mleka dla uprawnionych 
ni- niemisckich dzieci wyznacza się naste- 
pująco sklepy: Pilja mieczarni Łuczano- 
wice, Markusstragse 2 (ul. św. Marka 2), 
Filja mleczarni Łuczanowiee, Alte Wei- 
hselstrasse 21 (ul. Starowiślna 21), Filia 

ezami Związkowej, Reichistrasse 10 
(ul. Karmelicka 10), Franciszek Glebek, 

lac Groble 17, Godyn, ul. Kościuszki 30, 

a Ukraiński, Anssenring 114, (Ale- 

owackiego 62), Filja Mleczami Zwią- 
ukowej, ul. Krowoderska 22, Filja Mało- 
polskiego Zwiazku Mleczarskiego. ul. Sien- 
kiewicza 2 Filja Małopolskiego Związku 
zanestrusse 37 (al. Druga 
lezarni Awiązkowej. ul. Ra- 
Filia Mleczarni Związkowej 
ul. Grzegórzecka 12, Filja Małopolskiego 
Związku Mleczarskiego, ul. Rakowicka 2, 
Filia Małopolskiego Związku. Mleczanskie- 
so, Tarnowerstrasse 2, (ul. Limanowskie- 
go 2), Tan Galos, ul, Dekerta 2, Klara Pu- 


łówna, nl. Madalińskiego 7, Stanisław 
Pisz ul. Smolki 8, Filja Mleczurni Zwią- 
dkowej, rnowiejska 30. 


4) Uprawnieni do poboru mleka wybie- 
na sklep rozdzielczy według swego uzna- 

a. Wpis do listy odbiorców przy równo- 
czesne odłączeniu kuponu dla kontroli, 
winien nastąpić bezwarunkowo przed pler- 
wszym dniem każdego miesląca. w przeciw- 
mym bowiem razie nie możnaby przygo- 
tować potrzebnej ilości mleka i przepadło- 
by prawo do poboru. W ciągu miesiąca nie 
można zmien sklepów nozdzielczych. 

Z uwagi na to, że na każdą zełoszoną 
kartę mleczamnie dostarczają mleka. kon- 
sumenci mają zapewniona dostawe. Sklepy 
rojonowe dokonują rozdziału. Konsumen» 
ci winni sie Ściśle w tego stosować. Zaka- 
gute się niepotrzebnego wystawania przed 
skirmami. 

Mleko dla dziec saint się part Z 
wymienionych powyżej sklepae lo 
godziny 13-tej, Przydział mleka zbieranego 
w ogramiczomej ilości nastepuje dla ludno- 
ści nofskiel od godz. 15-tej. 

W niedziele | świata wydawać sle bedzie 
mleko niezblerane oraz zblensne w porze 
wyznaczone! dla otnośnych sklepów. 

Ostateczne uregulowanie rozdziału mle- 
ka zbieranego ogłosi się odrębnie w odpo- 
wiednim czasie. 


Drugi koncert filharmonii 
krakowskiej. 


(Jo) Kraków, 37 listopada. Na dzień dzi- 
uiejszy jest zapowiedziany drugi neort 
symfoniczny filharmonji krakowskiej któ- 
rej sukcesu byliśmy świadkami w poprzed- 
mim miesiącu. 

Niezmiernie ciekawy program, w które- 
go skład wchodzą AU sę tej mia- 
ty jak niezrównany klasyk Beethoven, 


przedstawiciel romantyzmu muzyki niemie- | 


ckiej Weber, oraz kompozytor rosyjski 
Czajkowski. przyciągną napewno entuzja- 
stów muzyki. W koncercie skrzypeoówym 
Beethovena usłyszymy soliste Friza Sonn- 
UEF skłąd orkiestry nic 
wietny skłąd orki symfonicznej 
pod batutą p. Rudolfa Erba, która repre- 
zentowatia jest przez, wybitne siły artystów 
pe skich. napewno nie sprawi nam zawodu 
pozwoli nam przeżyć drugą, prawdziwą 
ucztę duchowa. 


(Jo) ADRESY APTEK, dyżurujących 
dzisiejszej nocy w Krakowie: Mikołajska 
4, tel, 110-42; Stradom 6, tel. 121-35; Aleja 
29 Listopada 17, tel. 159-21; Adolf Hitler 
Plata, tel. 181-72; Karmelicka 28, tel. 106-62; 
Starowiślna 77, tel. 160-92; Długa 66, tel. 
147.88; Kościuszki 18, tel. 139-45; Rakowicka 
©, tel. 114-08; Kalwaryjska 27, tel, 147-06. 


„GONIEO KRAKOWSKI* Nr. 277. Czwartek, 28 listopada. 1940. 


(-—r.) Kraków, 27 listopada. Jak dowiadu» 


awie nukręcu się znowu 
polskie filmy. 


placówek rządowych, aby na tere- 


i fe 
jemy się z miarodajnej strony, w kiiku ate- | nlo fiimu I teatru przeprowadzone zasadni- 
dlers filmowych w Warszawie podjęto zno» | cze zmiany. Żądanie, aby polska sztuka by- 


Wu produkcją polskich flimów w ograni: 
czonych rozmiarach, 

Wojna, a przedewszystkiem walki o War- 
szawę nie przeszły bez pozostawienia Śla- 

w umądzeniach filmowych. Także i tam 
nisjedio zostało zniszczone, co iłzisiaj było- 
by się przydało dla dalszej produkcji pol- 
skich filmów. Większa część aktorów, czyn- 
nych w filmie, wyjechała podczas "e i 
po zakończeniu działań wojennych. ilku 
jednak artystów i artystek pozostało w Ge- 
neralnem Gubernatorstwie, przedewszyst» 
kiem w Warszawie i shecnis mają mož» 
ność podjąć swoją pracę na nowo, aczkol- 
wiek w zmienionych warunkach, 

Produkcja polskich filmów, która rus 
winęła sie dopiero w ostatnich latach 
przed wybuchem wojny, była siinie zaży- 
idzona, jak o tem wszyscy dobrze wiemy. 
Zarówno wielku część producentów filmo- 
wych jak i znaczniejszu część reżyserów 
była żydami. W Warszawie także Ju 
kowano fllmy żydowskie, które były prze- 
znmaczone ma eksport da Ameryki, 

Polscy artyści i artystki filmu byli w 
wysokiej mierze zależnymi od żydowskich 
producentów filmowych. Każdy choć tro- 
chę zorjetowany w polskim filmie, może po- 
twierdzić, że nietylko polski przemyał fil- 
mewy, o ile wogóle o nim można mówić, 
ale także, i to przedewszystkiem, wytwór- 
ażość polskich filmów w olkrzyjmiej mierze 
była kształtowana przez żydowskich reży- 
serów. 

W prasie polskiej nie brak było głosów, 
dotóre energicznie występowały przeciwko 
temu ańrormalnemu stanowi w polskiej pro- 
dukcji filmowej I domagały się od miaro- 


ła kierowana przez polskich artystów i ar- 
tystki a mie przez oboe elementy, znajdowa- 
ło w polskiej opinji społecznej duży od- 
dźwięk | uznanie. 

Jak obecnie przedstawia się praca w wat- 
szawskich ateliers filmow 


> gr 
Gdy odpowiednie czynniki przeszły do te- | 


go, aby mruchomić na nowo przemysł fil- 
mowy, okazało się, że brak jest koniecznych 
środków pomocuiczych. Podczas wojny nie- 
tylko, że miejedno zostało zniszczone, ale 
także wiele rzeczy wywieziono. Gdy więc 
stworzono konieczny do produkcji filmowej 
materjal i zaangażowano lieznych polskich 
artystów filmowych i artystek, można byte 
przystąpić do produkcji newych filmów. , 
liższe szczegóły o tem, będziemy mogli 
podać naszym Czytelnikom w niedalekiej 
ści W każdym razie intersującym 
jest fakt, że postanowiono dokończyć na* 
rane już częściowo filmy i umożliwić wy- 
etlenie ich w kinoteatrach Generalnego 
Gubernatorstwa. Można sobie wyobrazić 
wielkiej pracy wymugału to skomple- 
towanie rozpoczętych filmów ze strony, to- 
wych reżyserów i nowych sił. Mimo to u- 
dało się filmowcom dotrzeć do wytkniętego 
GBlU. 

Nowe filmy, które obecnie są produko- 
wane, będzie można oglądać za kilka mie- 
sięcy w kinoteatrach Generalnego Guberna- 
torstwa. Dlalegi prowadzone są w języku 
polskim, tak, że nie będzie już potrzebnem 
makładanie polskich tekstów, tak, jak to ma 
miejsco w filmach niemieckich. Kinomani 
będa mieli znowu sposobność zobaczenia u- 
lubionych przez siebie artystów filmowych 
i artystek, ktrzy zdobyli sobie już dawniej 

wielką popularność w świecie filmu. 


Akcja kredytowa dla warszawskich 
ogrodów i ciepiarni. 


Warszawa, 27 listopada. Ponieważ okaza- 
ło się bezwzględnie koniecznem podnieść 
produkcję wszystkich zakładów, zwłaszcza 
zaś tych; które zajmują się cierplarnianą 
hodowlą jarzyn, wydział wyżywienia i g0- 
paca rolnej w urzędzie (ten 

fubernatora przystąpił do zorganizowańwa 
akcji kredytowej. -l 
„ Państwowy Bank Rolny udzielać będzie 
średnioterminowych kredytów, nisko opro- 
centowanych na okres trzechletni pjd 
wysokości półtora miljona złotych, 
dział kredytów na zakłady potrzebujące po- 
mocy nastąpi po szezegółowem zbadaniu 
każdego wniosku przez spółdzielnię ogród- 
niczą w Warszawie, Bagatela 8. y roz 
dziale kredytów głos doraczy bedzie miał 


również Związek Ogrodniczy w General- 
nem Gubernatorstwie. 


Kredyty zostaną przyznane przedewszyst- 
kiem dla ogrodów zajmujących się hodowlą 
jarzyn, mo ucierpiały przez Ran, s to 

em odbudowaniu znisz ch urządzeń 
zakladowych a więc Aar. bie bu- 
dynków zakładowych w rodzaju stajni, 
składów, szop. Uwzględnione będą również 
zakłady hodowli roślin doniczkowych i 
kwiaciarnie, jeśli ady te zobowiążą się 
w okresie kredytowym rozpocząć uprawę 
jarzyn na większą skalę. 

Wnioski o przyzmanie kredytów należy 
kierować do Spółdzielni kredytowej ogro- 
dników Warszawa, Bagatela 3. 


Kradii dla „zabezpieczenia, 


(ke) Kraków, 27 listopada. Dobrze jest, 
jeśli „pan* domu jest zapobiegliwym czło- 
wiekiem i stara sie. o to, aby jego gospo- 
darstwo było we wszystko zaopatrzona. 
Czasem jednak ta zapobiegliwość idzie 
zbyt daleko, jak mieliśmy się o tem spo- 
sobność przekonać na rozprawie przed Są- 
dem apelacyjnym w Krakowie. 


Przed sądem tym odpowiadali Józef Ja- 
nik i jego żona A. Janikowa, którzy pod 
nieobecność właściciela pewnego miesz- 
kania, zabrali szereg cennych przedmiotów 
! je sobie przywłaszczyli. Widocznie j 
każde z partnerów nie czuło się pewne 
przed drugiem, gdyż łupy swoje chowali 
z osobna. Anna Janikowa zabrała bieliznę 
stołową i kwsztuwną porcelanę, podczas 
gdy Józef Janik interesował się bardziej 
„męskiemi” przedmiotami, jak skóra jele- 
nia, zegarek niklowy, warsztat, olej, farby 
itd. Ozdobą tego łupu hył cenny sparat 
radjowy, a ponieważ Janik właśnie przy- 
stąpił do chowamia swego wła apa- 
ratu który był zobowiązamy oddać, przeto 
w piwnicy wybił nieco większą dziurą I 


tam schował obydwa aparaty. 
Aczikoiwiek więc obydwoje na 
ręką zabiegali o powiększenie swego ma- 
ią u, to jednak przed sądem wypierali się 
sntycznie dokonanych czymów. Twierdzi- 
li, że nie mieli zamiaru kraść — przedmio- 
ty zabrane z mieszkania zakbali tylko dia 
„zabozpieczenia* ich przed zaguklieniem, — 
Podczas gdy więc on budował prawdziwy 
mur dookoła swego łupu, twierdząc przy- 
tem, że jego własmy aparat radjowy został 
miu amy przez żołnierzy, to oma wolała 
przenieść „swoją“ bieliznę do znajomej i 


tan ją ukryć. 
rzed sądem Jamik utrzymywał, że zna- 
lezione przy nim przedmioty są jego wla- 
snaci, którą zakupił na drodze zupełnie 
legalnej. Gdy jednak zapytano się o źródło 
upów — oświiadczył, że kupił te przed- 
mioty ma tandecie. Mimo to Józef Janik 
nio był zbytnio zdziwieny. kiedy sąd mało- 
iarna migogo Karę za przekroczenie przepi- 
s nadjowych 1 kradzież w wysokości 1 
roku I sześciu mleslęcy więzienia, podczas 
gdy ons żona została skażana na 6 mies, 
a Lm a, 


Praktyczne przygotowanie 
młodzieży. ' 

(Jo) Kraków, 27 listopada. Obeema refor- 
ma szkolnictwa dąży do wyszkolenią za» 
stępów młodzieży w kierunku kwalifikacji 
fachowych pracowników, przygotowanych 
odpowiednio do objęcia warsztatów pracy. 

„W myśl powyższych postulatów tworży 
sią szkoły zawodowe i fachowe zakłady, 
gie specjałnie uzdolnisni pobierają nau. 

| praktyczne, jak te ma miejsce w War- 
szawie w wleikich zakładach przemysłu 
metaloworo, gdzie nauka trwa 3 lata. Naj- 
większa liczba godzin przypada na naukę 
praktycznb przy tokarce, heblarce, kuźni, 
resztą godzin jest przeznaczona na wia- 
domości teoretyczne, obejmujące kslęgo- 
wość I korespondencję, fizykę I matematy- 
kę, rysunki techniczne | naukę języka nie. 
miecklego. 
Nauka odbywa się w iasnych, dużych 
halach, wyposażonych we wszystkie potrze- 
bue narzędzia, pod kierownictwem facho- 


wych sił Inżynierów I mistrzów. Z surowe- 
go materjału pcwstają narzędzia, które 
wykonują sami uczniowie w  poszczegól- 
nych etapach mozolnych, ale uwieńczo- 
nyeh pomyślnym wynikiem. Narzędzia wy- 
kenywane są według samodzielnych rysun- 
ków I służą następnie do dałszej pracy w 
zakładzie. 

W ten sposób powstają kadry fachewych 
rzemieślników, świetnie przygotowanych 
p objęcia warsztatów pracy w przyszło- 


Poszukiwanie zaginionego chłopca. 


Kraków 57 listopada. Przed kilku dnia- 
ml wydalił się z tomu swych rodziców w 
Ząbkowicach 12-letni Witold Kleroński. — 
Prawdo: jodobną przyczyną wydalenia się 
były jakieś nieporozumienia w szkole, acz 
kolwiek Kieroński należał do zdolnych i 
pilnych uczniów Zaginiony miał oświad- 
czyć kolegom. że udaje się w kierunku 


wa. 
Ubrany był w sweter narciarski niebie- 


własną | 


sko-zielony, spodnie, brązowe i czapkę ucz- 
niowską. Płaszcza nie miał. „Włosy jasno- 
blond, Ktokolwiek miałby jakieś wiadom 
mości o zaginionym, proszony jest o po- 
wiadomienie zrozpac vonken rodziców pod 
adresem: Ząbkowice, ul. Bądzińska 81, lub 
też redakcją „Gońca Krakowskiego". 


Mord z zemsty. 


Warszawa, 27 listopada, We wsi Czarno- 
górze, koło Mińska Mazowieckiego. w okrę- 
gu warszawskim zastrzelony został oneg- 
daj przez mieszkańca wsi. 52-letni rolnik. 

Sprawca czynu przyszedł na teren go- 
spodarstwą zamordowanego z gotowym Za- 
miarem zabójstwa, Jak ustalono w docho- 
dzeniach policyjnych, powodem zajścia by- 
ły porachunki osobiste. 


Porachunki bandyckie. 


(Zet) Włoszczowa, 27 listopada. Do gospo- 
darza Wincentego Jaworskiego w Obiecho- 
wie, gm. Słupia, przybyło dwóch niezna- 
mych. osobników w towarzystwie dwóch ko- 
bist. Po spożyciu obiadu powstała między 
nimi sprzeczka, a następnie bójka, w czasie 
której jeden z mężczyzn strzelił do drugie- 
gfo, raniąc go lekko, Ten sam sprawca 
strzelił następnie do jednej z kobiet, kładąc 
ją trupem na miejscu. Ranny osobnik zdo- 
łał zbiec do lasu Krzelowskiego. 

Jak ustalono, zabitą kobietą jest przyja- 
ciółka groźnego bandyty, Barana — Ma- 
rjanna Domagała, zbiegła ostatnio z are- 
sztu miejskiego w Jędrzejowie. 

Likwidu jący swe porachunki w Obiecho- 
wie, należą do głośnej bandy Piątka, za- 
strzelonego niedawno przez swych towa- 
rzyszy. 


Czy wiecie, że... 


dla usrrzeżenia się 
przed naśladownictwami 
umieszczona na iablet- 
kach Aspirin znak 


Kronika żałobna. 


(Stan) Kraków, 27 listopada. W ostat- 
nich dniach zmarli w Krakowie: Anna Ły: 
szczarzowa, wdowa po urzędniku El mie: 
czalni Społecznej, lat 74; Antonina Gatko- 
wa, żona ogrodnika Szpitala ów. Lamarzu, 
lat 88; Marja z Rosołów Albinowa Bucza- 
kowa, obywatelka m. Krakowa, lat 41; Sta- 
nisława z Regieców Tadeuszewa Frąckie- 
„1 owa, wdowa_po-zaday Minist Lomnnim 
kacji, lt 49; z Galów Agnieszka Machaj, 
żona pomocnika drukarskiego, lat 45; Eduś 
synek Jana | Kazimiery Gołąków, w 5 wio- 
Śnie życia; Jan Odrowąż Pieniążek, zie- 
mianin, lat 84 i Ludwik Kwiatkowski, kon- 
trolar marek PKP, lat 46. 


Sklepy komisowe. 


(Stan) Kraków. 26 listopada. Znamien= 
nym objawem dzisiejszych czasów jest po- 
wstawie w Krakowie licznych sklepów ko” 
misowych. Nazwa pochodzi stąd, że sklep 
zasadniczo bierze różne przedmioty w ko- 
mis. 

Na czem polega taka transakcejał 


Ktoś, pragnący sprzedać jakąś rzecz, 


| przynosi ją do sklepu komisowego i o- 


świadcza, że za tę rzecz chciałby otrzynać 
taką a taką kwotę. Kupiec zgadza się i 
bierze rzecz w komis. Do przedmiotu 
przytwierdza się oznaczenie ceny i umie- 
szcza Bię ją w oknie wystawowem. Gdy 
rzecz zostanię sprzedana, właściciel otrzy- 
muje żądaną, kwotę z odliczeniem pewnego 
procentu, który pobiera sklop komisowy. 
Oczywiście pomiędzy przyniesiewiem rze- 
czy do sklepu komisowego, a sprzedaniem 
jej upł pewien, nieraz dłuższy okres 
czasu. Zdarza się jednak, że ktoś potrze- 
buje gotówki natychmiast i nie może na- 
wet kilku dni czekać. W takim wypadku 
stara sią sprzedać swą rzecz natychmiast 
właścioislowi sklepu. Pałożenie sprzedaja: 
cego jest teraz mniej korzystne. ponieważ 
nie on sam wyznacza cenę, ale jest zdany 
na to. co właściciel sklepu zechce mu zar 
proponować. Podnieść trzeba przytem u- 
miejętność kupców szacowania ~ 
przedmiotów. Znamy wypadek, gdy w kil- 
ku sklepach komisowych ofiarowamo za 
pewien kilim jedne i tę samą kwotę, jak 
gdyby umówiono .się. Każdy z kupców roz- 
kładał ręce i oświadezał: Mam mnóstwo ki- 
lithów.. Teraz te rzeczy już nie „idą“ tak, 
jak przedtem. Ostatecznie nabyto kilim w 
jednym ze sklepów za cenę nieco wyższą, 
niż ta, którą ofiarowały wszystkie inne 
sklepy. 3 

W sklepie komisowym sprzedaje się naj- 
rozmaîtsżze rzeczy: porcelanę, kryształy, 
srebro stołowe, aparaty fotograficzne, lam- 
py, Świeczniki, zegary. zegarki, patefony, 
dywany, obrazy, niekiedy także meble, u- 
brania i trzewiki. Wśród różnych kilimów 
można napotkać nawet dywan perski, 
wśród rozmaitych „kiczów* obrazy znanyc 
malarzy. 

„Dostawcami* sklepów komisowych są 
ludzie finansowo słabiej sytuowani, zwła- 
szcza emeryci i byli urzędnicy. Klientela 
kupnjaca stanowią ludzie lepiej sytuowa- 
ni, których dochody pozwalają na kupno 
przedmiotów nieraz Inksusowych. Dodać 
bowiem należy, że ceny w sklepach komiso= 
wych mnie sa bynajmniej niskie. 

Sklepy te powstają coraz częściej i roz" 
wijają się: bardzo dobrze, co dowodzi, że 
odpowiadają potrzebie chwili, pośredni. 
cząc między uboższą ludnością a sfergmi 
zamożniejszemi. / 


| 


„GONIEC KRAKOWSKI Nr, 271. Ouwantak, 28 Miopa Tom), 


JERZY RACKI. 


szły w podziemi 


— O wsypaniu czegoś do wódki niema 
mowy. Ale widzi pan ja dawno nie pi- 
łem, więc wystarczyło mi tych kilka kie- 
liszków. A kobiet było kilka, o ile zdą- 
żyłam zauważyć. No, ale tymczasem po- 
żegnam pana komisarza. Zateęlefonuję do 
pana, aby się dowiedzieć, czy nie zaszło 
coś ważniejszego. Do widzenia. © 

Aspirant niechętnie pożegnał się z Re- 
bertem. Czuł, że reporter nie jegt szczery 
a nie umiał wydobyć z niego więcej wia- 
domości. Gdy tylko zamknęły się. drzwi 
za Rzeckim, wezwał aspirant wywiadow- 
cę Dranga i kazał mu śledzić Roberta. 

— Ale pan wie, tak, aby ten człowiek 
nia domyślał się, że jest śledzony. Bo je- 
éli. awa to zgubi się papu 1 sznkaj 
wiatru w polu. r 
i ot ad aspirant przypuszcza, że 
Lo Rzecki Te zamieszany w jakąś 

ubszą sprawkę 
= To, nie, alę w każdym zazio moża 

am wskazać mimowoli jak P 
si 4 PAZ gd poszedł, to co 
mam robić 
— Niech pau mi da znać gdzie poszedł, 
a potem Aer go > K. 

— Słucham pana aspiranta. 

Gdy kaskant wychodził z komisarja- 
tu -— Rzecki był już dość daleko. Dzięki 


temu jednak, że reporter czekał na tram- 
waj. Drang dogonił go i bez zwracania 
na siebie uwagi zmieszał się z gronem 
ludzi na przystanku. Tramwaj nadjechał 
i obydwaj — śledzony i wywiadowca — 
wsiedli do jednego wagonu, Drang bacz- 
nie obserwował Rzeckiego i nie spuszczał 
go z oka, Po dziennikarzu nie było znać, 
aby orjentował się w tem, że jest śledzo- 
ny. Zapalił swobodnie papierosa, a wy- 
wiadowca spostrzegł, że pali bardzo tanie 
papierosy. -—- Widocznie i jemu źle pła- 
cą — mruknął do siebie, 

Na którymś przystanku Rzecki wy- 
siadł, a w ślad za nim wywiadowcea. Re- 
portetr szybkim krokiem wszedł do ka- 
wiarni i siądł przy stoliku, Zamówił ka- 
wę i bułki, przeglądając równocześnie 
gazety. Opodal siedział wy wiadowca, po- 
pijając szklankę herbaty. Sprawa zagzy- 
nała być nudna. Drang zamyślił się i nie 
spostceczj że w sekundę potem stolik 

ziennikarza był już pusty. Natychmiast 
zastukał na kelnera. Mały boy w tej 
chwili podbiegł do niego i podał mu kart- 
kę. Wywiądowea rzucił na nią okiem, 
myśląc, że to jest rachunek, ale potem 
z wściekłością przeczytał kilka zdań na- 
gryzmolonych. widocznie w pośpiechu. 


Niech sio kłania u aspiran» 
towi [i Aa aibes pan owiej a by ze mną 
nie bawił się w takie hece. Jak bede 


coś wiedalał, to powiem mu wprost, 
Tymczasem miech pan mi da snokój, 
bo å tak zawsze panu ucieknę. 


Ukłony — Rzechi". 
Wywiadowca zmiął kartkę i chciał ją 


wyrzucić. Potem jednak zastanowił się 
i starannie wygładził zmięty papier, Kie- 
dyś może to się przydać. Jeszcze niewia- 
domo co będzię z tym niedowarzonym re- 
portęrzyną. Jak zmyty wracał Drang na 
komisarjat, gdzie zdał natychmiast ra- 
port ze swego niepowodzenia aspiranto- 
wi. Obydwaj uradzili, aby całą sprawę 
obrócić w żart, ale równocześnie aspirant 
wydał polecenie, aby obserwowano 
wszystkie szynki przy ulicy Rakowie- 
kiej. Był to błąd z jego strony, gdyż w 
tym czasie, kiedy wywiadowcy badali 
szynki przy ulicy Rakowieckiej, Rzecki 
wsuwał się dyskretnie do małej restau- 
racji przy ulicy Dziwnej... 

Dlaczego Osterman nosił tytuł dy- 
rektora ~- nikt dokładnie nie wiedział. 
Nie urzędował w żadnem biurze, ale wi- 
docznie dobrze mu się wiodło, gdyż ro- 
dzina posiadała wielopokojowe, świetnie 
umeblowane mieszkanie, a żona i córka 
stroiły się w najmodniejsze stroje. Syn 
niby to studjował prawo, ale ogólnie wie- 
dziano, że zajmuje się tylko sportem. 
Sam Osterman był bywalcem najdroż- 
szych w mieście lokali, gdzie niemal co 
wieczór przepuszczał setki złotych. Zna- 
ły go dobrze fortancerki i kiedy poja- 
wiał się wieczorem, jego stolik był cen- 
tralnym punktem zainteresowań całego 
lokalu. | 

Tego dnia Osterman nie był w humo- 
rze. Zamiast odwiedzić któryś z wytwor- 
nych lokali w rodzaju „Paradięe”, czy 
też „Ritz“, wyszedł wieczorem ubrany w 
podniszezone ubranie sportowe i skiero- 
wał się w stronę ulicy Dziwnej. 


Ulica ta w zupełności zasługiwała na 
swoją nazwę. (iraniczyła ona już © 
przedmieściami, od których odgraniczało 
ją wielkie, odłogiem leżące pole. W le- 
cie nad ulicą Dziwną unosiły się tumany 
kurzu, zato w jesieni i na wiosnę tonęła 
całą okolica w grząskiem, lepkiem bło- 
cie. Dlaczego nazwano ją Dziwną, tego- 
by zapewne nikt nie potrafił wytłuma- 
czyć. Zapewne brakło już pomysłów w 
magistracie, a nie chciano ją nazywać 
mazwiskiem jakiegoś wybitnego męża, 
gdyż charakter ulicy i jej położenie na 
tego rodzaju wyróżnienię nie zasługi- 
wały, 

Ciemno oświetlona, zapuszezona ulica 
rzadko tylko widziała samochody. Za- 
zwyczaj była to karetka pogotowia ra- 
tunkowego, które musiało nieraz inter 
wenjować po „swobodnej“ wymianie 
zdań, toczonej między mieszkańcami tej 
naprawdę dziwnej ulicy. Ale tego wie- 
czora pod szynkiem pani Rogatkowej, 
słynącynę na całą okolice z pierwszo- 
rzędnych flaków, zatrzymała sie wy» 
tworna taksówka. Gość, który wysiadł z 
niej, szybko zapłacił należność i nasu- 
nąwszy kapelusz nisko na oczy, wszedł 
do ogólnie cenionej „restauracji“ pani 
Rogatkowej, 

Panował w niej żywy ruch. Była wła- 
śnie sobota 'i robotnicy „po drodze“ do 
domu przepijali znaczniejszą część swych 
zarobków. Cóż zresztą było robić. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE | 


Obwieszczenie 


stadthauptmann'a 
dotyczy: opłaty za czyszczenię ulle. 


iWobeo tego, że w myśl rozporządzenia 
Genoralnego Gubernatora o  zniesienin 
przepisów, zwalniających przy podatku od 
nieruchomości i od lokali z 13 wrzenia 
1940 (Dz. rozp, str. 287) nowe budynki nie 
KE już obecnie zwoniejją e owce kę 
również powody czasowego TÓóŻ- 
norak.ego ustalania opłaty za czyszczenie 


mlie: 
Qd 1. VII, 1940 wymosi zątem jednolita |. 


opłata za czyszczenie ulia 3% wartości 

czynszowej albo 150% opłaty kanałowaj. 
Poza. tym pozostają bəz zmiany posta- 

jpg mego 71 Obwieszczenia Ż 5. VIL, 


Kraków, dnia 28 listopada 1940. 
Der Stadthąupiimann 
Schmid. 
22060 


co groja w kinach 
[ Na ekranie Wandy: | 


do dnis 2$ lHstopada 1840 film p. tw 


„Główny świadek" 


z Syhillą Schmitz I Ivanem Petrovich 


Prawdziwa miłość i wzruszające momeńty na 
scenie powodująca krycie sprawcy... madzia 
cego aia na widowni... 


Szczegóły w programach, wydąwanych hbezpłat- 
uie Ww kasach kina. — By palną" toku przy 
kasach, upraszą się wcześniej nabywać nnme- 
rowane bilaty wstępu na dowolny seams. Watęp 

na salę w czasie seansu niedopuszczalny. 


Już wkrótce na ekranie: 


„dZIakiem Szaleństwa” 


Film nakręcany w ogniu polsko» 
niemieckich działań wojennych, 


1 książeczek oszczędnościowych 
Polskiej Pocztowe) Kasy 
oszczędności (PKO) w Warszawie 


Poniżej podajemy plan wypłat na 
tniesiąu grudzień 1840 T.: 


I. Wkładcy, którzy chcą podjąć go- 
tówkę w kasach PKO w Warszawie, 
złożyć swe książeczki w gmą- 
chach PKO przy ul. Jasnej 9 — róg 
Świętokrzyskiej lub Nowolipki 10, w 
godzinach od 8.30 do 14 w mastępują- 
cych: terminach: 


Numery kciążeczek 
(od — do 
410,001-— 430.000 z literą D 
420.001— 450.000 z literą P 
(prem. V serji) 
480.001— 


470.001--- 
510.001— 


/520.001— 
550.001— 
580.001-— 
470.001— 


31. XII.  600.001— 630.000 z literą D 


750.001—1.000.000 z literą C 

Na złożone książeczki wydane będą 

numerki, upoważniającę do odbioru go- 

zy w wyznaczonych na nich termi- 
mach. 

II, Wkładcy, którzy chcą podjąć swe 

wkłady przekazem pocztowym, winni 


= 


Dyrygent: Rudolf Erb 


Programi 
C. M. w Weber: 


P. Czajkowski: Symfonia VI (patetyczna) 


już od godziny 1Etej 


EIT KPN HAPOEL YA EA AROMA ETA TAKI 


Częstochowa II Aleja 20 


kapitałem 


Ofąarty do dnia 8Q listopada 1940 r. 


YZ R Z 
WWW EĘ 


Filharmonia Generalnego Gubernatorstwa 
Kraków uUrania« (dawniej Kino -Świt») 


Środa 27 listopada 1940 o godzinie 19% 


| KONCERT 
SYMFONICZNY 


Solista: Fritz $onnleitner (skrzypce) 


Uwertura do op, »Der Frelschltz= 
L, v. Beethoven: Koncert skrzypcowy D-dur 


Bilety wstępu w cenie od 1-4 zł, da nabysia przy kasie 


Generalne Przedstawielelstwo 


Gnaszyńskiej Manufaktury 
Fabryki tapet I Papierów kolorowych S.A. 


odda ustosunkewranemu kupcowi g branży 
rapierniczej | dygponujaącemu pewnym 


przedstawicielstwo na Dystrykt Radomski 


POGOTOWIE 


ELEKTRYCZNE: 
Św. Jana 18. 
41808 
BIELIZNĘ | memme 
MĘSKĄ GPÓLNICZKI 


wykonuje pierw. 


szorzędnie GTO- (epólmika) do iz. 


terasu z gotówką 


Sowa. Felicja. | poszukuję. Agam, 

m 5 cja Sienna 13 — 
„intero“, 

PRZEWOŻĘ 42866 


meble, towary — 
samochodem elg- 
żarowym.  Zgł 
szenia: Kraków, 
Ralska 4. Kapał. 
ką, 42843 


NA MIKOŁAJA 
wymień woje 


płyty: Maty Ry- 
mek 4, 43806 


ZEGARMISTRZ, 
Krowoderska 87, 
wykomuję wszęl- 
den eer 

) "8, 
e EPA 


D0M 
MEBLOWY 


> 


DR. DROZD 
nrdymuje w eho- 
robach kobie- 
nych i położnie- 
twie przy ulicy 
Starowiślme) 38, 
ad 10-08, 3-5. 

42936 


DR. TARCZA. 
ŁOWICZ 
Wiadysław, aho- 


roby  koclece i Westring 50 
położnietwo. Bi. 
skupia M od 8 || (Podwale) 
. 42087 poleca; 
3 adalnie, a 
SZOFER Pame vab. 
zmieni posadę zj|| Mety, tancza» 
ciążapowego naj| My: ~— lg 
osobowy samos j Bi nee 


chód Qd ZATĄZ. ~~ 
Zgłoszenia; _Go- 


niee Krak, Kra. 
ków, „Nr. 42853“ 
42859 


wane i . 
Hunt, Dota. 


TTM MIFMEETT MTT Z” 


EZTŁUSZCZOWY 
RODEK DO MYCIĄ 


Niomiecki nrzędnik poszukuje 

jednego wzgled. dwóch nakol 

umahlowanych um iya 

Op DOZ 
06 

Ksaków, nad „Na. 4208k. a 


41725 


4208k 


przesłać do Pocztowej Kasy Oszczędno- 
ści w Warszawie, ul. Jasna 9, książecz- 
ki oszezędnościowę, oznaczone niżej po- 
danymi numerami: 

od nr. 500.001 do nr. 750.000 z literą ©, 


Artykuły kosmetyczne 


wiedeńskie puderniczki, nożyki do golenia, organki, 
oiektryczne i naftowę lampki mocne, jak również 
ultramarynę oryginalną Loverkua w bemzkąch oraz 
paszkach 1 kg sprzedaje hurtowo: 
Reichsdeutsche Randelaniederlassune 


- Zrzeszenie 
Przedsiębiorców "Transportowych 


na Dystrykt Krakowski. od nr. 300,001 do nr. 500.000 z litera- WALTEI DORIS CANE 320 
Kraków, pl. WW. Świetych 10/11, jmi D, F. H. J, K, L, N, a —kdncaji Hurtowni 
Tel.: 200-05, 200-15, od nr, 800,001 do nr. 450.000 z literą P basti = 25- 
Zarządzenia (prem. IViVs ii). Agronom R KRAKÓW, ul, Sebastiana 4, | p, Tel, 125-67 


Dalsze terminy składania | nadsyła- 
nia książeczek podana będą do wiado. 
mości w końcu grudnia 1940 r. 


wyższe atudia : 
perfekt język polski, niemiecki — poleco: GEED- 


przylmie administrację wiekszego majątku 


1 zastępstwo woj f = y 
powożge ga ean KAN, e it ma 


298I 


patyk Mszy MTSN 
B-ci Dagnan 


Tarnów, Lwowska 65/199, telefon 17 
dastarosą korspista> npęydzonia mpnów i zwlukterzy 


Dot.: Przewożenia żydów i loh ruchomości 
wzułędnia towarów przez przedsię- 
„rj transportowych luh spady- 

rów. 


srebrne stołowe nakrye 
cia oraz inne wyroby 
ze srebra w wielkim 
wyborze i najnowazych 
wzorach» 


Niniejszym zarządzam, że pmwawóz żydów 
q ich ruchomości lub towarów w Q 
ystrykcie) Krakowski 


SKUP SREBRA 
ZARZĄD KOMISARYCZNY 


Kraków, dnia 26. XI. 1940. 
Ś205k 


Powiernik 


dla, 
polskiej Pocztowej Kasy, 


Kierownik 
podp. Dicke. 


Czytajcie „Gońca Krakowskiego"l 


6 | „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 277. Ozwartek, 28 Tistopada 1940. 


KUPUJEMY | . KUPUJĘ PARCELĘ FUTRO | FLIZY, * MŁYNKI ARTYSTKA ” KTO? „ WYDALIŁ 
wolne Posad EGIDĄ a garde- |sprzedam pod |sealskinowe, lisa | posadzki, kafle | do wszelkich pro. | młoda, b. przy- Lokali nauczy grać na Sia z domu ohio 
kui a, domy go: | Toba: me Bracka EE Lele- py EA pore rury  kamionko- | duktów dostarcza |stojna, wartościo <w wa piec, RE BR pe 
0S oszu SpoUaTsówa, Mia- m, 7, w po-|wela li, m. 2. a: Słomeczna 11/ |we, betomowe —|Bi : je. | wa, pozma w celu i dać. — Goniec |zywa si ieroń. 
posady P ują jatki ziemskie, | dworcu. 42708 42434 | 6. 42807 | gipe, trzcinę. ce- Biuro: Mazovio. a AS poszukują Krakowski Kra. |ski Witold, blon- 


WORKI 


ków „Nr. 42924'* | dyn, w - 
42924 | wych krótkich 
majteczkaek i — 
sweterku koloru 
. miebiesko-zielone. 
Rozne go, w szkolnej 
czapce,  pończo- 


cegielnie, ga rtaki, evk 
NG młyny, abmyki, PIE 

Dublańczyk A lat |ime przedsiębior | GAZOWY | 
praktyki we wzo- |St*a: „INFOR- |w dobrym stanie 
MATOR“, Kra- |kupis. Zgłoszėnia 

ków, Pijarska 19, |z podaniem cemy: 
róg BE Goniec  Krakaw. 

4 


m oeeo G szamotową o podobnych wa- 

SINGERA itp. poleca Biuro lorach, gentlema- 
maszynę do szy-|Dostaw Materja- PIECE, na — doktora 
cia nową damską łów Budowlanych KUCHENKI Jub na innem sta. 
sprzedam. — Św. Stamisław ELEK1RYCZNE, |nowisku, Zgłosze. 
Jana 28/1 42909| RZEGOCIRSKI, |żelazka, lutowni. Ínia: Goniec Kra. 
—— ~ |Kraków, Szpital. |©e. grzałki, pođu- | kowski, Kraków, 


czY 
mnajdę osobe ma- 
prawdę uczciwą. 
pracowita, oszczę |rowych majat- 
dną ù gospodar- kach, zmajomość 
mą, btóraby sią |buchalterji, go- 


DWA 
pokoje z komlor- 
tem i używialno- 
ścią kuchni po- 
trzebne zaraz. — 
Wiadomość: Hau- 


PAPIEROWE 


zaopiokowała |rzelnictwa, ener- k |aki, Krasa M leca -Stanisła: REMINGTON [na 36,  Telefom |szki. wentylatory | Nr, 42792", ser, Radziwiłłow. | MASZYNKI chy siwe wełmia- 
dwojgiem małych |giczny, sumienny, 42856 6 |PRZEGOCIŃSKI, | maszyna pisarska |126-48, AaS paeo, ag iato. 42792 |ska 12. 42643] DO MIĘSA |ne: uprasza sie o 
dzieci i skrom- |Bracowity, posia- Sa TAAR Pi Kraków, Szpital. | wałek dlugi ME EET a — naprawia facho. powiadomienie = 
ae meali a e e gotówić: | ugrodem, A damski S 0 OOBE |I6. - = d28 Pungo KAWALER, | MIESZKANIA |50, friko Moas | wice, ulica Be- 


Zgłoszemia ` mia- 
dzy @—9 wierz., |26 . eg | nii 


rower damski w |126-49. 42923 


b. dohrym  sta- męskie, kołnierz lat 28 (stała po- |kuchni, jednego |fiernia Mysz- 


Maików—Rab bobry, —  tamio PIERWSZORZĘ- emia, robotnik), |lub dwóch pokoi, kowski  Dietlow. 


dzińska 81, Kie- 


No Olsza, Sko- próbny 3 miesią-|ka w cenie 22.000 | nje. Zgłoszenia: | SPRZEDAM ELEKTRYCZNE |sprzedam zaraz, | DNY POKOST pan: j ska 46, Używame |rońscy. 42929 
hiki 18, ce). — Warunki |zł. kupię zaraz, |Gomiee Krakow- RAE rej 2 PIECE. dzarnowiewiki 18 nawet w mniej- aa de r a l" | ad ad 
mair skromne. Zgłosze- | gotówka. Greta [aki Kraków „Nr |i letmi. Wiado. |, KUCHENKI, |2, 42842 | szych ilościach, | lat 25, z własnem |P p pay 42622 


PuSZUKUJĘ 


mieszkaniem. Cel wypłacalny ; 
do wydzierżawie 


mia: Gomiec Kra-| Hodl, Rabka. ul, | 42914“. 42914 piec.  Pośrednie- 


Fa Kraków, | Długa A Ý 
„Nir. 42551“. jówka“: 
42551 KUPIE 


zakupisz najta- a AEF 
miei: m E a Zgłoszenia: Go-|two dobrze wy-| SPECJALISTA |nia koncesji — 
21/3. 42357 |miec Krak., Kra- |nagrodzę. Oferty | chorób wenerycz. |wódczanej. Lokal 
ków „Nr. 42798“ | Goniec Krakow- |nych i skórnych | dobrym pumkeie. 

42798 |ski, Kraków, 1E Dr Józef Hałacz | Wiadomość Brzo. 

42593“. 42593 | Kraków, Sławko- |zowa 20/22, m. 9. 


żelazka, gmałki. 
poduszki, maszyn 
ki do grzania 
karbówek, snuszikj 
do włosów, sza. 
motki do piecy- 


—— mość: — Goniec 
Krakowski Kra- 
ków „Nr. 42823“ 


MŁODA, 


atowaniem, do 
O pola. doga, proszę © 42823 


podanie ceny w 
bra od 1 zrudnia| TECHNIK 


i ugłoszeniach, — 
a Eo | Kupno | Gomieo Krakow- Saina Rapi: 
sh 4. 49179 |gamizator, dlugo. ski Kraków KE: i 


FUTRO 
meskie prawie na 
we, spód tasman, 
kołnierz wydra, 
sprzedam: Kre- FUTRO 


pz od 5— 


Cieszyńska 4, ków i kuchenek. | monowska 4, m. |breitschwanze ła. SPRA or I. D 43864 
á seki ermosy Skład ej Sia LEKARZ . 
etni ierowmi p ków syberyjskich | term: 3 5, codziennie 1— |pki, modne — Ę 3 LOKAL ord. 9—12 i 15— 
CUKIERNIKA rania w. A RE = 1 | bardzo pame i nikt ię” 3_godz. SEEM spra: Konata karna N parterowy, skła- |18 godz. 41971) pOSZUKUJE 
ER ; A: 4 BU ciepłe, — tanio za: ja 12/ '|dający się z biu. ; veia 
i m. |ki, komstruktor — biel  — KUPIĘ u, Sławko- przystojną, zamo- się ma e 
OE esy: przyrządów, zmie- tez pisane Ul | pare rekawiczek | sprzedam. po sa M, mieg: FOKSTERIERKA ima blondymka|ra 1 magazynu, PODANIA okregu krakow- 
rach, ych eo ai aae io Starowiślna 54/94, |z irchy jeleniej, |S7enia: Gon lec | ze. 40921 młodego ko. FORTEPIAN |w celu matrymo. |front albo oficy- |tłumaczy w paru jakiego w yowia- 
a. szenia: Goniec 42632 koloru. natural. | Krakowski Kra; dam: — Kraków, | pjęrwszorzedny. |nialnym. Zgłosze |n% — poszukiwa. | językach, przepi. [towych i prze- 


przyjmie Cukier. ków „Nr. 42895“ ny. Zgłoszenia: |gmje — fachowo, |mysłowyci. miej- 


Krak, Kraków, |— 4 ———— |nego Nr. 9. Su- NOWY Ksupnicza 36. m. |krótki, okazyjnie |mia: Goniec Kra. 
©w3 gag" „„Nr. 42780“ TT mera, Czapsikich ZEK fote (rozkładan. | |* 42784 | gn aprzedamia. — | kowsiki, Kraków, Goniec „lg, terminowo: Kra: |scowościuch p 
am 42780 |bielizna w każ-|3, m. 8, popołu- ALTO ka) do sprzeda. Wiadomość: Sa. | „Nr, 42778“. ski APE 1 „Nr.|ków, Starowiślna | powiedzialnych 
dym stanie kupu- | dniu. 42920 P. AN nia. Topolowa 28| URZĄDZENIE |lon Antyków, — "42178 | 42037". 2087 |1 (maprzeciw Po. aryj. 
LEIKARZA RAGL dozorca. 42824 |eklepu bławatne. |Kraków, Adolf czty). 42092 |ezyków, ohznajo- 


tanio sprzedam. 


go (grube drze- SOLIDNY —— | mionych w brap. 


je: Womie 11 | 
y włacmym apa-| „PANIENKA, |m. 2 42323 |TELETECHNICY Hitler-Platz 24. 
ae, 1 


aitem jazd | Absolwentka szko. Podrecznik „Tele | Mikołajska 11 — m WDOWIEC i É 
do  Zakonanezo, |17 zaw. posznku. | —— maran — |teehmika" Kupie, | mieszkanie 11., | SPRZEDANIA WEJ: Bik, ŚBŁ | "58, A T E H R EAE GE. 
posmkuje. Zelo Krak. Kraków, ELEKTRYCZNY |dobrze _ zapłacę. 42887 | wózek reczmy ma |tla 79, m. 15. LAMPY z synem, pozna |poszukuje cieple- LILIANA, nieo Krakowski 


szemią: _ Goniec 5—10 PS, dobrze | Zgłoszenia: Go- resorach: Lea 45 42796 | KARBIDOWE |W 09m matrym. | go. słonecznego | ini otwarty | na 


; Nr. 4 Kraków — „Ne. 
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